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„ŻAŁUJĘ, ZE BYŁEM TU ZBYT KROTKO, ALE WYWOŻ:ł. 
Z POLSKI NAJLEPSZE WSPOMNIENIA" 

wiatowego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Sił Pokoju 

-ośtt1iadczyl premier . Nehru 
opu~zezająe na~z kra.i 

HELSINKI (PAP). - W dnia 
26 bm. na plenarnym posiedze­
niu Swia.towego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Sił Pokoju prze­
mawiał m. in. Ilia. Erenburg. 

N.a poniedzialkowym plenar­
nym posiedzeniu, przewodniczył 
generalny sekretarz Fnmcuskiej 
Powszechnej Ko.nfederatji Pra­
cy, Ala:in Le Leap. 

Zwola.nie konferencji genew­
~k.tej - powiedział m. in. Eren­
burg - dowodzi samo przez się, 
jak: wiel~ jesi siła opinii pu­
blicznej. Od nas, od wszystkich 
11arodów świata w ogromnym 
stopniu zależy, czy rokowania oo 
prowadzą do takich rezultatów, 
jakich pra.gną gorąco ludzie we 

Głos zabierali m. in. przedsta­
wicielka Islandii pani Thorwald­
son, prof. Edgar Andre (Belgia), 
znany pisarz chiński Mao Tung. 
deputowany do parlamentu ll'ldii 
S. Sokhey oraz uczooy francu­
ski prof. B. Laverque. Rok W Ł6di, wtorek 28 czerwca 1955 r. Nr 153 (56i1 

:.~=~i;!~~; c:!ŚC~~~= Na t posiedzeniu końcowym aby rokowania. były dla którego- uroczys ym 
kolwiek z łeb uczestników osłoną • • b · 1 • Q N Z 
polityki. „z pozycji siły". Pos~- u c ze st n I cy I u I e us z owe I se 5 11 

~~~~1potwierdzili wolę uchronienia 
~~~~ przyszłych .pokoleń 
~~~~€a~~ przed plagą wojny 

SAN FRANCISCO (PAP). - W DNIU 26 CZERWCA 
ODBYŁO SIĘ UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE: JUBILEU­
SZOWEJ SESJI ORGANIZACJI NARODÓW ZJEDNO­
CZONYCH ZWOŁANEJ Z OKAZJI 10 ROCZNICY POD­
PISANIA KARTY NZ. 

Wska!zując aiastępnie 111a ogrom 
ną rolę, jaką odgrywają w 
stosunkach międzynarodowych 
Zwią'Lek Racłz.iecki i Sta!ny Zj~­
noC2100te, Sartre pod!kreślil, że po 
kój jest mepod'2lie1ny • .Jeśli chce­
my ~ do zadl:;azu broni 
at~J - powied2.iia1 an ~ 
i;ow:imliśmy :f;ą.dać powszechnego Posiedzenie zagail przewodni- gą wojny. W ciągu dziesięciu lat, 
rozbrojenia. oraz współpracy mię czący sesji Van Kleffens. które npbrnęły od 26 czerwca 
dzy tymi dwoma wielkimi mo- Pl"Zemówienia okolicznościowe 1945 roku to powszechne dąże-

ry zapewniłby paóstwom więk~z·; 
stopień bezpieczeń•twa i uwolnił 
by świat od groźby zagłady ato­
mowej. 
Oświadczają oni, iż wierzą. ze 

państwa gotowe .;ą wykorzysta.: 
7.Wolnione dzi~i zniesieniu cit:­
ia.ru zbro.ień zasoby do poprawy 
warunków bytu wszystkich na­
rodów. 

To oświadczenie przewodniczą 
.::ego Van Kleffen >& zostało jed­
nomyślnie zaaprobowane i prą­
jE;,te oklaskami przez uczestrn­
ków jubileuszowej sesji. 

ca.rsłwamł. Tylko ta.ka. współpra.- wygłosili przew-Odniczący po- nie narodów nabrało nowego zna ...,. __ _ 
1Ja mooe zlikwidować system blo- przednich sesji Zgromadzema czenja i JHnVej ostrości, gdyż ~da Wspólna-1 

deklaracja premierów 
ków. Oba. te DlOC3ll'Stwa powinny Ogólnego: minister spraw zagra- Ją DDe sobie sprawę, że nowa 
dojśćnriędzy sobą do ponn;umie- nicznych Kanady - Pearson, rm wojna. przy zastosowaniu istnie-1 
nia w sprawie zagwarantowania raster spraw zagranicznych Me- jących obecnie rodzajów broni 
niezawi.słości każdego państwa.. ksyku - Nervo minister spraw przyniosłaby ludzkości niezliczo-

zagranicznych kanu - Entezam ne klęski. Ich dążeniem j-Ost po-
Zastępca premiera NRD O. przewudniczący delegacji filipiń~ kój oparły zgodnie z wyraźnym 

Nuschke poświęcił swe przemó- skiej - Romulo i minister spraw tekstem Ka.rty NZ, na bezple~ 
Wienie problemowi niemieckie- zagranicznych Belgii - Spaak. ezeńsłwie, spraiwi.edliwośei I sto-
rnu oraz znacz~iu jakie ma u- Następnie przewodniczący se- sunkach dobrego sąsiedztwa. 
kład warszawski. · · v Kl f~ zak ··-"· • · · SJl an e ~ens om=o- 2 Uczestnicy JublłeuszoweJ se-

wal, że przedstawiciele znacznej sji oświadczają ponqwnie. że 
części państw należących do są wierni celom i zasadom sfor-

J. Cyrankiewicza J. Nehru 
Dnia 25. VI, br. prezes Rady Ministrów PRL Józef 

Cyrankiewicz i premier Republiki Indii Jawa.ha.rial 
Nehru podpisali oświadczenie ol\stępującej treści: 

Na zdjęciu pierwszym oo góry: 
podpisanie wspólnego óświad­
czcnia przez premiera Indii 
Nehru i prezesa Rady Mini­
strów J. Cyrankiewicza. Na. 
zdjęciu drugim: fra,,"'lllent po­
żegnania n.a lotnisku Okęcie 

Fot. - CAF 

26 bm. w godzinach porannych 
opuścił Polskę po trzydniowym 
pobycie w naszym kraju premier 
i ntinister spraw zagranicznych 
Republiki Indii Jawah.arlal Ne­
hru. 

.,Rewolucia 1905 r. 

- w Ł.odzi okręgu" 

ONZ prosil1 go o podsurnowarue mułowanym w Karcie NZ. Przy­
obrad jubileuswwej sesji. W mają oni, że nadzieja. na długo-
związku z tym Van Kle:ffens od- trwały pokój zależy od tego, w 
czytał następujące oświadczenie: jakiej mler-ie państwa w swych 

1 Wszyscy UC7JeSlnley sesji ju­
bileuszowej, zgromadzeni w 

San Francisco z okazji 10 roczni­
cy utworzenia ONZ potwierdzili 
swą zdecydowaną wolę uchr0ili4t 
nia przyszłych pokoleń pned pia 

llłO@Ullbcb W7.ajemnych Ul"l«ZY­
wistniaJą te cele i Pl zesłz lJCgaJą 
ty eh :iasad. 

WSPÓLNE OSWIADCZENIE 
PREZESA RADY MINISTRÓW 

PO~KIEJ RZE07;YPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
JÓZEFA CYRANKIEWICZA 

Wraz z premierem J. Nehru 
opuściły Polskę towarzyszące mu 
osoby: córka - pani Indira Gan­
dhi, sekretarz generalny MSZ 
N. R. Pillai, ambasador Indil K. 
P. S. Men<m oraz dyrektor de­
partamentn europejskiego MSZ 
A. Hassain. 

)Wystawa otwarta I 

I 
! 

l':a otwarcie wy5tawy pt. „Rewolucja Ułtl5 roku w Lo­
dz} i ~kręgu„ .. zo;·ganizo,,·anej przez Muzeum Sztuki i Wo.ie­
wo<lzk1e Archiwum przyszły !akie tłumy, że sala odczytowa 
l\ltneum Sztuki okazała się za ciasr.a ... 
Przybyłych przywitał serdecznie dyrektor Muzeum Maria.n 

l\Iinich, a sekretarz KL PZPR Hiernnim Rejniak w pięknym 
przemówieniu przypomniał rewolucyjne tradycje naszej Lo­
dzi - tradycje, które właśnie ta wystawa obrazuje. 

Po przemówieniu wicedyrektora Instytutu Historii PAN, 
r11·of. dr Bogusława Leśnodorskiego i symbolicznym prr.ecię­
du wstęgi przez ob. ,Jl. Rejniaka, obecni rozeszli się po sa­
lach wystawowych. w których zebrano liczne dokumenty 
archiwalne, wycinki z pism. wykresy. fotografie i pia.usze, 
mówiące o tamtych pamiętnych czasa.ch. 

Przed stoiskiem z fotografiami weteranów Rewolucji 1905 
roku spotkałem 70-letniego Adama Szmidt.a. Ru.em przysta­
n~liśmy potem przed wielkim planem Lodzi, na którym ozna­
C7.one są główne punkty walk barykadowycb w dnia.eh 22-24 
czerwca. 1905 r. 

Adam Szmidt ożywił się: 
- O, patrzcie, Stare Bałuty, dzielnica mojego dzieciń­

,itwa... Tu przy ul. Pieprzowej, Lagiewnickiej, ł'ranciszk.ań­
~kiej, Młynarskiej i Brzezińskiej stanęły wtedy bMykady •.• 
A ja brałem udział w ich wznoszeniu, a potem w ich obro­
nie ... 

Oczy starego weterana rozbłysły. 
- Kiedy teraz patrzę na tę wystawę. która tak wspaniale 

obrazuje wszystko, przypominają mi się tamte czasy i wy­
daje mi się, że jestem znowu o 50 lat młodszy .•• Ale, nawia­
ąem mówiąc, zawsze czuję się młodym, zawsze eznję się 
rewolucjonistą. Czeka nas jes2lCZe dużo pracy. A ja szczęśli­
wy jestem, że należałem do tych, którzy kładli fundamenty 
pod to nowe ... 

O samej wystawie, która. powiększa nasZĄ w~ o Rewo-
lucji roku 1905, jej tle, przebiegu ·1 skutkach na.piszemy osob­
no. Tu chcielibyśmy tylko za.znaczyć, że już dziś rut.leżałoby 
znaleźć formy, a.żeby tę barOCro cieka~ i pone7.aijąeą wy9ta­
wę ~,jak.na,jszeaitj. M. 

3 Stwierdzlll oni ponownie, ze 
Sił zdeeydowani podejmol!Vae 

wysiłki w kierunku rozsłrzyga.­
nia sporów międzynaro<k>wych 
środkami pokojowymi - jak 
wzywa ich do tego Karta NZ -
tak, aby nie zagrażać pokojowi 
międzynarodowemu oraz by żyć 
7.e sobą w pokoju i przyjaźni. 

4 Zob<> ązall się oni także do 
kootynuowania wysiłków w 

<>elu osiągnięcia p«ozumienia w 
~prawie plano rozbrojenia, kló-

\

Na zakończenie 

l)ni Morza 

Parady okrętów 
w Gdyni i Szczecinie 

W Szczecin.ie i Gdyni - para­
dy okrętów na moczu, w Gdyni 
defilad.a lądowa wszystkich ro­
dzajów bron.i, Maryriarki Wo-
1ennej oraz pochód marynarzy, 
5toc;::.niowców, pracowników por­
tu i rybaków, uroczysta akade­
mia stoczniowców w Szczecinie, 
liczne zabawy ludowe, pokazy 
ogni sztucznych - oto niektóre z 
wielu imprez, jakie odbyły się 

26 bm. w „Dniu Marynarki Wo­
jennej", „Dniu Stoczniowca" i 

„Dniu Rybaka" na zakończenie 
„Dni Morza". 

Na obchodach w Gdyni obecni 
byli przedstawiciele part1ł i rządu 
i prezesem Ra.dy Ministrów Jó7.e­
rem Cyrankiewiczem na czele. 
W un>czysłościacb w Szczecinie 
wziął udział wiceprezes Rady 
Minisirów, Stefan Jędrychow­
skL 
Gdańsk, Gdyni.a I Szczecin, 

Sopot i Kołobrzeg, dziesiątki 
miast i wsi Wybrzeża bogato i.;­

:lekorowano flag.ami narodowY­
mi, portretami zasłużonych ludzi 
oraz transparentami i makieta­
mi, obrazującymi bogaty dorobek 
IO lat naszej gospodarki mor­
>kiej. 

Liczne obchody odby1y >i'.; 
również w innych miejscowo­
ściaeh na.szei(l k.raiu. 

~ · 

I PREMIERA REPUBLIKI IN 
SRIU JAWAHARLAL NEHRU 

Na zaproszenie rządu polskiego przebTW&ł· w Pol.see 
premier Republiki Indii Shri Jawaharlal Nehru, W 
czasie pobytu w Warszawie premier Nehru odbył roz­
mowy z prezesem Rady Ministrów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i innymi członkami rządu polskiego. 
Rozmowy te wykazały, że oba rządy są ożywione pra­
gnieniem pokoju i wolą popierania go. Rozmowy te 
dotyczyły wielu spraw z zakresu wspólnych za.intere­
sowań obu krajów oraz szerszych problemów o zna­
czeniu międzynarodowym, a dotycżących obu państw. 
Wśród tych omawianych problemów były również pro­
blemy Indochin, gdzie zarówno Polska, Jak i Indie 
współpracują ze sobą w komisjach międzynarodowych, 
podobnie jak poprzednio współpracowały w Międzyna­
rodowej Komisji w Korei. Premierzy witają tę współ­
prace: s Noich dwóch krajów dla sprawy pokoju i regu­
lowania trudnych zagadnień w drodze rokowań. 

Stosunki między Polską a Indiami były ł są przyjaz­
ne i nie ma między tymi krajami problemów lub za­
gadnień spornych. Ostatnio została między naszymi 
krajami zawarła umowa handlowa, przyczyniająca się 
do rozwoju wzajemnych stosunków handlowych. Obaj 
prem!~l'ZY wyrażają nadzieję, że stosunki te będą się 
rozw1Jały w dalszym ciągu we wzajemnym Interesie 
obu krajów I że będą miały miejsce dalsze kontakty 
oraz współpraca w dziedzinie gospodarczej I kultural­
nej, 

Obaj premierzy w pełni potwierdzają, l>ł'ZYJmuJą I 
będą się kierowali pięcioma ?.aSadami, które zostały 
już przyjęte Przet: szereg krajów w regulowaniu awycb 
wzajemnych stosunków, Te pięó zasad to: 

1) wzajemne IJOS'Zanowanie terytorialnej lnłegralno­
śct i suwerenności, 

2) nieagresja, 

3) nieingerencja w wewnętrzne sprawy z jaklebkel· 
wiek względów o charakterze gpspodarezym, po­
liłyczoym czy ideologicznym, 

4) równość i wzajemne korzyści oraz 
5) pokojowe współistnienie. 
Premierzy s~ szczególnie zaniepokojeni sytuacją w 

Indochinach i noWYMI trudnościami, które powstały w 
państwach indochińskich przy wykonywaniu ~kładów 
genewskich. Są oni zdania, że w interesie pokoju me 
tylko w Indochinach, lecz również na Dalekim Wscho­
dzie w ogóle oraz w całym świecie istotne jest, aby 
układy genewskie były w pełni wykonywane przez za­
interesowane strony oraz aby wybory odbyły się zgo­
dnie z postanowieniami układów. W ten sposób nle­
podległMć łych krajów Azji południowo - wschodniej 
będzie zabezpieczona t ich wzajemne stosunki oparie 
bc:dą. na zdrowYch podstawach. 

Obaj premierzy wyrażają zadowolenie, :te mogli prze­
prowadzić osobiste rozmowy i dokonać wymiany poglą­
dów w sprawaeh wspólnie Ich interesujących. Są oni 
ofni, że w wyniku rozmów stosunki między obydwoma 
llrajami ulegną dalszemu wzmocnieniu i w ten sposób 
służyć b'ldą sprawie pokoju światowego. 

Na udekorow-e f1apmf pań 
!lłwowymi Indtt I Polski lotni­
sko Okęcie przybyli. by pożeg­
nać wyjeżdżającyeb gości: I SP­
kreła.rz KC PZPR Bolesław 
Bierut, pTZeWodniczący Rady 
Państwa Alekśander Zawadzki, 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, sekretarze KC 
PZPR Edward Ochab I Franc;... 
srek Mazur, pierwsi zastępc~· 
prezesa. Ra.dy Ministrów Hilary 
Mme i Zenon Nowak, . wicepre­
zes Ra.dy Ministrów - Kon­
stanty IWlrossowski i in. 
Na lotnisku zebrały się liczne 

delegacje społeczeństwa Warsza­
wy. 

Po przybyciu premiera Indii na 
lotniBko, odegrane zostały hyrn­

i ny narodowe Republiki Indii 1 

I 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Kompania honorowa WP 
oddała premierowi J. Nehru ho· 
nory wojskowe. 

·Prezes Rady Mlnistrów PRL 
Józef Cyrankiewicz i premier Re 
publiki In<lii Jawaharl.al Nehru 
wygłosili przemówienia przed mi 
kro:fonami Polskiego Radia. 

J. Cyrankiewicz, powiedział 
m. in.: 

„Pr7.ed paroma clnlaml przyje­
chal do nas pan premier Nehru, 
znamy nam wszystkim jako wiel­
ki przyjaciel pokoju. Myślę, że 
kochając pokój, mógł pa.n pre­
mier w ciągu tego krótkiego po, 
było pokochać także na.ród t>:>l­
skł. Jesłem prr.elronany, ze w 
dalszą drogę, kt6Ta go czeka, 
wyjedzie pan premier z umm­
ciem sympatii do Da<Szego wa.l­
ezącego o pok6j narodu. Myśh:. 
ie dla ~ stanu, dla tak wy­
bitnego polityka, jakim jest pan 
premier Nehru, niezwykle waż­
ne jest, Jeżeli w swej pracy, w 
walce o pokój wie, że popieraj;\ 
go mi1i-y Judzi, że popiera go 
nie tylko naród hinduski, ale że 
wszed'zie tam, gch~ pr.reje7,dżał 
w obecDej podróźy, spotykał ;się 
ze szczerą ~ i J)OlMl'ciem 
dla tej wa.łlS. 

Na.ród polski będzie popierać 
wwystlde wysiłki zmierzające do 
odprężenia • międzynanidowego, 
do powszeclmego :;:azbrojenia, do 
za.ka.za broni masowej zagłady. 
·:norre JIMl premier być pewiłln, 
-te w wa.lee o te eełe łow:any­
szyć ma ~ naaze 11aoela i 
na...~ my§li". 
Przemawiający J. Nehru o­

świadczy! m. m.: 
•:Panie premierze! Mija.ją trzy 

dm od mego przybycia. do War­
szawy i od serdecznego P3Wita-

~ ciąg na*· !iii\ 



~eldunki z terenu województwa. . Konferencja prasowa z ministrem W. M. Mołotowe~ 
Czynem ProdukcyJnym ~;:-:caF~;;~~ra~~~~ w San Franci·sco ~zy!?~wi~t"':,gi~:; 

mcmych ZSRR W. M. Mołotow Zwlązt-.k Radz1ecln jest za z3ed 

witaJ" a nadchodzące święto 22 L"1pca zo.rgaa:i.izowal dla dziennikar.zv noczeniem Niemiec na zasa-
- amerykańskich i zaaranicznych kiwać z wielkim zainteresowa- ODPOWIEDZ: Sprawa ta nie dach demokratycznych, ma pan 

konferencję prasową, na której niem jaki będzie przebjeg dys- j'6t obecrue przedmiotem dy- na myśli, że ustrój panujący 
odpawiadal na zadawane mu kusji nad tym lub innym za- skusji w ONZ. obean.ie w Niemczech wschod­
pyta.nia. gadnieniem, a w szczególności PYTANIE: (Kriszna Balara- nich ma być rózdągnięty na 

Z różnych miejscowości na­
~zego wojewód:zitwa - z miast 
' wsi - napływają meldunki o 
podejmowaniu zobowiązań dla 
uczczenia 22 Lipca oraz Swia­
towego Festiwalu Mlodz!eży. 

W ZDUŃSKIEJ WOLI 
m. in. załoga ZZPZ zobowią­
zała się wyprodukować ponad 
plan 3,715 m tkanin, zwiększyć 
produkcję tkanin I gatunku o 
2.08 m oraz zmnlejs~ć odpa­
dy o 115 kg. (T. J.), 

W PABIANICACH 
załoga Pab. Zakl. Przemysłu 
Chemicznego wygospodaruje 
dodatkowo około 300.000 zl. Po 
za tym mlodzież. zatrudniona 
w tych zakładach, zobowiąza­
ła się przepracować 1.500 g0-
dzin przy melioracji ląk w gro­
madzie Rembieszów pow. Łask. 
(Pol.), 

W KUTNIE 
załoga Fabryki Maszyn RolnL 
czych „Kraj" przystąpila do 
pracy pod hasłem: „Nie wypu­
ścimy ani jednego siewnika z 
brakiem". Zobowiązania podję 
Jo 112 zespołów (A Z.) 

W PIOTRKOWIE 
załot;a · Zakładów Przemysłu 
D;,-zewncgo wyprodukuje m. in. 
ponad plan 150 szaf. 50 kom­
pletów wkladów do łóżek oraz 
szer.oko rozwinie walkę o ja­
kość produkcj1. (B. K.). 

Od 1 lip.ca 
regulacja pła • 
personelu 
służby zdrowi a 
Uchwała Prezydium Rządu o 

regulacji plac średniego perso­
nelu slużby zdrowia wchodzi 
w życie 1 lipca br. 

Dotyczy ona pielęgniarek, la­
borantów, felczerów, techni­
ków gimnastyki lecmiczej i le 
karzy weterynarii. 

O wysokości uposażeń decy­
dować będzie wysługa iat, kwa 
11fikacje, wyksztakenie oraz 
warunki prą.cy. Specjalne do­
datki otrzyma personel pielę­
gniarski, pracujący np. na od­
działach gmźlicy, zakaź­
nych, ginekologii, noworod­
ków itd. 

Komunikat SDP 
~ Stowarzyszenia. Dzien­

nikarzy Polskich, oddział w Lo­
dz:, podaje do wiadomości wszy­
~tkim dziennikarzom, re w 
czwartek, clnja 30 czerwca. br., o 
godzinie 14.30 w pierwszym ter­
minie, a. o godzinie 15 w drugim 
1ermmie odbędzie się w Klµbie 
Dziennlkarz.y, przy ul. Pfotr­
kowskiej 96, I p. 

WALNE ZEBRANIE 
SPRAWOZDAWCZO­

WYBORCZE 
Obecność wszystkich ezłonków 

SDP obowiązkowa. 

W KARSZNICACH 
zetempowska brygada parowo­
zu TY - 246-71 Waszczuk i 
Milewski - maszyiniśct oraz 
Skalski i Waldoch - pomocni­
cy, 20bowiązala się przedłużyć 
okres do na.prawy rewizyjnej 
o 5.000 kilometrów. (T. J.). 

Podajemy pytania korespon- nad &prawą porusroną prz~ man - korespondent prasy hin cale Niemcy? 
dentów i odpowiedzi W. M. pana Rankine'a. duskiej w Madra&ie). Jak oce- ODPOWIEDZ: Na pierwsze 
Mołotowa. PYTANIE: (Walter Kerr _ nia pan obecną sytuację woj- pytarue odpowiem krótko. Gdy 

PYTANIE: (Paul Ranldne - „New York Herald Tribune"): skową w rejonie FOirlTloo;y i czy by pan Reston zaznajomi! się 
Agencja Reutera). Czy pcze- Panie ministrze, czy przedsta- uważa pan, że sytuacja ta po- bardzjej s=ególowo z prze­
wj~e jest omóV.:ienie na kV'Il widele czterech mocarstw u- gaTSza się, czy też nie? biegjem wydarzeń, to · prze'ko­
f~en~Jl w Genew1e problemu sta!ili, że konferencja gene\v- ODPOWIEDZ: Uważam, ze nałby się, że obecne posuniG:::Ja 
N1em1ec pod względem meryto ska nie będzie trwała dłużej sytuacja w rejonie Taiwanu - Związku Radzieckiego w dzie-

W GROMADZIE JURKOWA rycznym i czy może pan przed- niż tydzień? który nazywa pan Formozą - dzinie polityki zagranicznej sta 
rolnicy zo.l::>owiązali się staran- st;awić nam swój punkt wirl.ze kryje w 90ble nlebezpie<:zeń- nowią konsekwentne :rozwinit.:-
nie przeprowadzić lustrację ~a w spr:iw1e .ew~tualnego ODPOWIEDZ: Sprawa czasu stwo natury wojskowej, niebez cie polityk! zagra:nicznej, pvli-
pól w poszukiwaniu st.onki zie- ziednoczerua N1ermec oraz trwania konferencji w Gene- pleczeństwo naruszenia pokoju. tyki utrwalania pokoju pro-.va-

ewentualne propozycje w spra wie została omówi<Xna i poata- WydaJ'e mi si", ·że obecnie 1>y·- dzonej niezmiennie przez ZSRR. 
mnlacza111ej, 21reallzować obo- · · e ru nalez' v o"'"ani " wie ich neutralizacji? nowio.na, z e , .,... - tuacja nie ulega pogorszeniu, Drugie P'.+"ni·e. Jeśli' eh _ _._, 0 
wiązkowe dostaWY ŻYWCa i role czać czasu trwania obrad. W to · ; ~ •Ju.GJ 

ka .przed terminem oraz spra- _OD!'OWl~DZ: Pa.i: d:<>~rze ku samej konferencji okaże s1Ę, lecz niem:zJ?ieczenstwo nje prze nasze propozycje dotyCZ4Ct'! 
\\'Tlie przeprowadzić akcję imi- wie, zi:~Wlązek. Rad.z.i~ J_est !le trzeba będzie cz.asu na o- sta~~Tis~11~· (Ver 0 Fo przywrócenia jedności Njem1.:r, 
wno-omlotowa i do dnia 1 zao z~' .noczemei:i -"· iem.icc. brady. r · gn Polic

0

: As~;c·aeti~)-,..,_„ zajmujemy na~t. ('pujące stan<'-
~ czyw1sc1e za ZJ.eu.nocz~em em Y ~ i ~„ · '--"·' wisko: ani ustrój panujący w 
września wykonać obowiązJko- na zasadach pokoiowych i de- PYTANIE (Jooeph Lash może pan powiedzieć nam c.oś Niemcze-h wschodnich, :mi u-
we dostaWY w 100 proc. Jedno mok~«~tyczny~h. . „New York Post"): Panie mi- na temat sz.czególów systemu strój panujący w Nicmc.zcch ze1 
cześnie do podejmowania po- Jesli .chodzt o. kcnfi;i-encię_ w nistrze, w wygłoszonym w śrc- bezpjeczcństwa europejskiego i chodnich nie powinlC"fl być roz 
dobnych zobowiązań wezwali Genewie, to.- iak wiadomo_ de; przemówieniu powiedział na temat tego, w jakim stJp- ciągnięty nn cał<' zjednoczone 

P?rządek dzieni;iy tej k~nferen pan, że obowią~kiem Orgailliza- niu syfrtem tan podobny je&t Niemcy. 0 tym, jaki ustrój ma-
chlopów z gromady Lubc-L.y- CJ,1 ustalą sami siefowie rzą- cji Narodów Zjednoczonych do propozycji p. Pinay'a . w il\ mieć zjednoczone Niem~y. 
ne .. (B. H.). dow. Będziemy wszyscy ocze- jest podjęcie odpowjednich sprawie międzyregionalinyc·1 po powinien zadecydować sam nn-

------------------- kroków w celu jak najszybsze- rozumień między regio'1ali rm.i ród niemiecki w wolny<':h <'tg61-

L 
~ d k• b d I d • go rozwiązania problemu wys- systemami bezpieczeńst;~·a. noniemiec!tich wyborólch. 

O Z le ryga Y m O Zlez• owe PY Taiwan. Czy oznacza to, ŻP. ODPOWIEDZ: Pr< r"' !ja Mieliśmy do dyspozycji pól 
. w razie powzjęcia prz.cz„ONZ stworzenia systemu zbi< ' r~o godziny. Czas tęn jut uplynąt. 

jakjejś decyzji sprzeczne.] z o- bezpieczeństwa w EuroJ)i . WY- Dziękuję wh;c panom. · 

Ół d • t • f t" I becr.ym stanOW1skiem ZSRR i . ta tal ~ . k w wsp zawo nic Wie es iw.a owym Chińskiej Republiki Ludowej, sundię. k~s. a przez ·z ł''ąZ<?k. PYTANIE: (Paul Rankine -
. · Ra ziec ·1 ieszczc na poc -:ąi u AgencJ·a Reut--a). Mo'wil pan 

Związek Radziecki zgodzi się z l k I t t t .,.. 

Ta dzielna piątka, którą Widzimy na zdjęciu, to rne 
tylko dobrzy planiści, kontrolerzy techniczni, ale i <io 
sltonali aktorzy zespołu dramatycznego ZPDz im. Rych­
lińskiego (os1atnio przygotO'Wllją sztukę A. Fredry pt. 
„Nikt mnie nie zna"). 

W czynie festiwalowym wykończyli razem z innymi 
pracownikami adm:nistracji 158 bluzek i 11 kompletów 
treningowych. (st.). 

Agenci wywiadu us 
przed Sądem Wojskowym w Warszawie 

k 
. 7 ubi-eg ego ro ·u. s 0 :a ei.o sy- o systemie bezpicczen· stwa ')U-

ta ą decyzJą. t ' t ż s emu po1ega na ym, e ma ~ rOP!'iskicgo, który ma obja•: 
OPP0,1\'lEDZ: Organizaci:i zapewnić bezpieczeństwo wszy- wszystkje państwa europejskie. 

Narocló·v Zjednoczonych dobrze stkich państw europejskich, nie Czy jest pan za propozyrj;i dr 
zna swe zadani:i, gdy chodzi zależnie cxl różnicy jch ustro- Adooauera, aby Stany Zjcdnv-
o problemy mające donim;łe jów epOJecznych. Biene,, si~ czonc i Kanada były pelno-
znac-z.~ic> międ?.ynarodome. Je- przy tym pod uwagn z·e w t' ki - ~" ,... '" „- JJrawnymi członkami ta · C;lQ 
śli chodzi o wYSPQ .Ta!wan i kim systemie bezp!eczeństwa systemu? 
chińskie wy.•py przybrze?.ne, t.o zbiowwego mogłyby obecnie 
w~'c';1,te mi s;<', że wielkie zna- w7iąć udział obie części Nie- ODPOWIEDZ: Jak już stwiPr 
cz~nie m:ł wysun.C'ta przez ore miec zarówno Niemiecka Repu dziliśmy, nie mamy żad.'1ych 
micr::i Chit\skiej Republiki Lu- blika Demokr::ityC?.na, jak i wątpfrwości, że Stany Zie<lnn-
do•;cf'. Cz'Ju En-l:!in propozycp Niemiecka Republika Federal- czone moglyby wziać udz1al -
prz";>~nv.•<dzenia b.;7.pośrednich na. p 0 przywróceniu jedno,;ci jeśli będą sobie tego życzyły 
!'Ozmów m<ęcl2y Ch!n:tmi a ::>ta Niemiec w systGmie tym wzic;- - w europejskim systemie bez 
nami 7.jednorzonymi. Rozmo- lyby udział zjednoczone Niem- pieczeństwa zbiorowc>go. 
wy ta'cie bvl 'bY pożyteczne dla cy. Jeśll chodzi 0 różnicę mie- Na zakończanie dziennikarze 
~o·awy utrwa!Pnia pokoju. A dzy propozycją radziecką a pro podziękovmli ministrowi Moło­
w tym zainteresowane są wszy- pozycją wysuniętn przez p. Pi-" towowi za konferencję praso-
stl~ie narody. nay•a - to zagadnienie to wY- wą. 

PYTANIE (Pat~llne Frederick maga zbadania. Glównym zalc- -------------­
- „National Broadcasting Com żeniem radzieckiego projektu 
pany"); P;mie ministrze czy na systemu bezpieczeństwa zbiorn 
konferencji w Genewie j)ąJ,-je wego w Europie jP.st poloże!liC' 
omawiany problem Formozy? kresu j,„tnieniu bloków wojsko­ Oświadczenie 

premiera Francji ODPOWJEDZ: Jak już mówl -w-ych w Europje, bloków woj­
łem, nie u talono żadnego po- skowych jednyc\'l państw WY­
rządku obrad konferencji; u>ta miffl'wnych przeciwko bmym 
lą to sarni szefowie rządów państwom. Celem tego projek- PARYŻ (PAP). - Jak dO'Ilosi 
czterech państw. tu jest z.apewnienie pokoju i agencja AFP, premier Francji 

PYTANIE: (G. HQrner - „Wa bezpieczeństwa Wll"Zystkich krn E. Faure przemawiając w Bottr-
shington Evening Star"). Czy jów R,uropy. ges (departament Cher) poruszył 
może p111 powiedzieć nam coś PYTANIE: (L. Lesuer - Co- sprawę zapowiedzianej koni'c-
na temat zaarokowania samo1o Jumbia Broadca'iting System). rencji szefów rządów czter.~ch 
tu amerykańskieg<i, o czym Panie ministrze, ery -premier mocarstw w Genewie. 
wspom.inał wcwraj p. Dulles? Bułganin będzie przewodniczył „Pojadę do Genewy - po-

ODPOWIEDZ: Pan Dulles po delegacji radzieckiej na konfe- wiedział Faure - z wfarą i na­
in!ormowal mnie wcroraj o rencję w Genewie? dzieją, l>Y w'Ziąć 11dzfal w kon­
tym incydencie. Wówczas nie ODPOWIEDZ: Tak, oczywi.ś- rerencji smfów rzą.dów. która. od 
miałem jeszcze wiadomości na cie. będzie się po raz pierwszy ou 

Przed Wojskowym Sądem Garnizonowym w Warszawie od- ten temat. Gdy tylko otrzy- PYTANIE: (.T. Reston - spra 10 lat. Spotkamy się po t-0, by 
był się proces Bolesława Eiben a vel Józefa Kwiatkowskiego mam odpowjednią informację wozdawca „New York Time;.") zamiast bezpłodnej r;vwalizacji i 
i Stanisława Rutkowskiego vel Adama Bara.na _ nasłanych w tej sprawie. skomunikuję się Chciałbym zadać panu dwa py- W)'Ścigu zbrojeń znaleźć śrl>dki 
do Polski agentów amerykaii kiego ośrodka szpiegow kiego, z p. Dullesem. tania. Po pi<'rwsze: jnteresujt>- mogąnp 'l.lłpcwnić irzlacheine 

PYTANIE: (E. Morga.n my się bardzo tym, co - na- wspólza\Htd ictwo w cl le z· 'W' 

mieszczącego się w Oberursel koło Frankfurtu nad Menem, „Amerknn Broadcasting Com- szym z.dMJiem - stanowj wiel- wykm-zy&tania nas'f)'Cb zaSilbó,\· 
oraz zwerbowanego przez Eibena na terenie kraju do współ- pany"). Czy uważa pan, że w ką zmianę w radzieckiej poli- oraz rozwój cywlllz.acjl cal!-j 
pracy szpiegowskiej !ózefa. Żylicza. ciągu bieżącego tygodnia osia- ty~ 7..agranicznej, zwłaszcza w ludzkości, która i d~ś Jeszi:""c 

Jak wynika z toku rozprawy Oskarżeni pos2U na służbę a- f:11ęt~ 00~~: Frru:-~~oeg~ ~~unku d~ J~gosl'.lwi\ Aust~ii ~~:ra:o~~~ia ·~·~i~c;:.vs:l~ti;;':.~ 
ośrodek w Oberursel jest jednym merykaitskle!Jo wywiadu, poszli w eru .U . . d wzaWJ h d 1 iemiec. a - moz:na o so01e·--- -~---~~=---
z najaktywniejszych amerykdń- :zamian ut żołd amerykański na zrozunuenia mię zy se o em 
skich ośrodków szpiegowskich w brudną antynarodową i antyludo- a Zachodem, i jeśli tak, to oo 
Niemczech zachodnich. Ośrodek wą robotę. Zadania, jakich pod· mianowicie? 
len anqażuie do szpiegowskiej ro ieli sie oskarżeni, a w szaegól- ODPOWIF.DZ: Wydaje mi 
boty wszelkiego rodzaju wyrzut- ności fakt, że mieli oni imperia- się, że w 8al!l Francisco osiąg-
k6w spoleaeństwa, jak np. człon listom sprzedawać wiadomości do· nęliśmy dodatnie wynilci w r<'­
ka bandy rabunkowo-terroryslycz- tyczące naszych sil obronnych, na zultacie spotkań i ko.ntakltów, 
nej, oskarżone!Jo Eibena oraz a- SZ"!!O L\ldowe110 >Vojska, czynią jakie od]Jyly się w tym =sie. 
wanturnika i kryminalistę, oskąr- działalność oskarionych szczegół- Trudno byłoby mówić 0 kon­
żone110 RutkowskieiJO, którzy w o- nie niebezpieczną. \.Ynosze o wy-
bawie przed odpowled:;;lalnością mierzenie oskarżonym następują. kretnych sprawach w związku 
za popełnione przestępstwa zbiegli cych kar: oskarżonemu Bolesla- z · tyrrl, ponieważ spotkania i 
z kraju do Niemiec 7.acbodnlch. wow! Eibenow1, biorąc pod uwa- kontakty dotyczyły bardzo wje 
Zwerbowany do współpracy s•pie qę ie<ro dluqolelnlą, wynikającą lu zagadnień. 
!JOWskiej oskarżony Żylicz, był ze szczególnie wroqie110 slosu!lku PYTANIE: (C. Roberts -
już uprzednio 2-krotnie karany do naszej ojczyzny, niebezplecz- „Washington Posl"). Jak się 
sądownie za oszustwa I nadui:y- ną, zbrodniczą działalność - kary wydaje, ministrowie państw za 
cia. W okresie od połowy slycz- , śmierci. chodnich stoją na stanowisku, 
nia do polowy luteqo 1955 roku Oskarionemu Stanisławowi Rut- · G · · · 

Dekret rlamentu u 
o umożliwieniu 
osobom 
przebywaiącym . 
za granicą 
powrotu do ojczyzny. 

li opublikownni;:i. dekretu znaj 
dują [5ię za granicą, przew'.­
duje się amnestię, o ile powró­
cą do kraju przed 23 sierpnia 
1956 r. 
Dek1ęt stwierdza„ ie byłyrn 

obywatelom rumuńskim obję­
tym amnestią przywraca się 
obywatelstwo z chwilą prze­
kroczenia granicy państw;i 
rumuńskiego. 

Eiben i Rutkowski pr1echorlzili kowskiemu - kary 15 lat wlęzie- ze W enewie me powmno sic; 
pod kierunkiem pracowników wy- nia i osk. Józefowi Żyliczowi - podejmować wysiłków w celu BUKARESZT (PAP). - Prt'-
wladu amerykańsklen. o tcorelvcz- karv 8 łat więzienia. uregul<YWania merytorycznej d' w· lk' z madz 

"""OREK Z C " ' „„,.,-L str·""'Y problemo'm i· z'.e p~"1·.n- zy ium ie iego gro e-„ .L • 28 c ER\'V A ne i praktyczne przeszkolenie Obrońcy oskarżonych w "- I'-1.l "" „ - vn • R .. 
12.15 Muz. rozrywkowa. 12.30 S'.Zl>ie!'.Jowskie. Wśr6<ł ~drajców przemówieniach wysunęli szereg na być omówiona jedynie spra nia Narodowego umun11 Poiegnan5e 

Polskie melodie tanecme. 
13

.
10 

przeszkalanych w sz1J1cqowslliej okoliczności !agodzacych. wa procedury przyszłych roko- uchwaliło .deh.-ret umożliwiaj<l-
robocie przeciwko własne! oj- Wojskowy Sąa Ga.rn.izonowy w wań. Czy takie stanowjsko J'e5t cy obywatelom rumuńskim i premiera 

An to.ni Dworzak „Zloty kołowro • w · k t E czv.nte Rutkowski pomal oprócz arszawie s·arz.a oąll:. ibena na możliwe do przyJ'ęcia dla byłym obywatel~ rumuń-
tek". 13.30 Audycja dla młodzi..'l:i:y k E'b ó · · · 1 h k ś · · k n tk k' vu• , os . i ena, r wmez i nnyc are m1erc1, os . „u ows teqo Związku Radzieckiego? ski·m przebywaJ'ącym "a grani-
14.10 Aud. dla ml:odzieży. 14.30 kandydatów na szpieqów. na kare 15 lat .i.1ięzienia ł osk. ODPOWIED~ M t · - „ (Do~wńczenie ze str. 1) 

Nehru 

Koncert solistów. 15.05 Radz.i.1c- Z J' k 8 1 t · · · L>: ogę s wier- cą po"~ót do kraJ
0

U i włączc-
23 lnt"!lo br. Rutkowski, za- "Y icza na are a więzierua. dzić, że w związku z konferen- ..... nia, J0 akie okaza11·s·-1e m1·. Ob~."'-

kie miłosne pieśni ludowe. 15.25 t t · 1 1 ł ·e · do t o'rczeJ· pracy na ' '' opa rzony w ruc1znę a szywe cją w Genewie wypowiadane ni s1ę W - nie opuszczam Polske. lV cla!1'U 
Muzyka rozrywkowa. 16.00 (L) dokumenty na nazwlskq Adam Ba • · g1 d · rodu rumuńskiego t J 

li na Taiwanie", wspomnienia z zadaniami zorganizowan!a sieci IJ B są różne życzenia. Jest to jed- Dla tych obywateli rumuń- część waszego kra,iu, wasre mh-
Audycja literacka pt. „W niewo- ran, został przerzucony do Polski ~ są rozne po ą Y 1 wysuwane · yc 1 tn:l"l'h dni widziałem wi~lkl\ 

;adiooficera Jana Arczyńskiego. sznieqowskiei i rozpracowywania f}, nak sprawa dotycząca szefów ~kich i byłych obywateli ru- sla, okrQ:ri pr1cmys!t>wc, nowe 
16.'.!5 (L) Ml<idzi muzycy przed jednostek wojskowych, a 28 lute- · ' I' i'. - rządów i oni sami powinni roz muńskich, którzy popełnili róż fabryki. Wid:;-:iałem stras n.c zni-
mikrofonem. 16.40 (L) Muzyirn qo został zatrzymany pn:ez orga- WALISZEWSKI ważyć i rozstrzygnąć te zagad- ne przestępstwa (prócz zabój- szczenia. dokonatw tutaj i mę-
r-ozrYWkowa (płyty). 17.00 Opo- na bezpieczeństwa. WYGR:\t. Il ETAP DWM ruenia. tw edyta · ) . h . stw~ z jakim podejmu,i~cie usu-
wiadanie pt. „Murzyn z Lily of. Podobne ndanla I wyposaże- . . PYTANIE: (F. Carpenter -

5 
a z P"'em CJą 1 w c Wl wa.nie tych znis1c:w(1. żałuj<;, że 

Walay„. 17.30 Łódt w programie ule szpiegowakie otrzymał osk. _II _eta.p Wysc1gu Dok<>;ła War- Agencja Associated Press). Co J N h bylem tu zbyt kró tko, ale w~·-
. l Eiben przerzucouy do Polski 3 ffiH 1 Mazur wygrał WaJ1szewsk1. może pan pow:iedz.ieć, pa;:iie • • e ru woże z Polski naJ·lepszc 'vspmn-

r.o1erwszym - rnncm·t rozrywko- ' b p b Tui za n;~ na slad1'on w Nowym 
'"Y w v.·ykonaniu orkiestry man- E'b I ól k i M10scie wpadt Wtsn1ewsk1 ie 

-v marca r. o pny yclu do kraju I . . . ~u . • . • . ministrv.e, na temat wczorai· - nienia. 
1 rn porna wsp os ar onego ' . . . . · . • · szego przemówjenia p. Dulle- h Narody nasze fyją w prZ!'.ia~-

dolinistów ŁRPR. 17.45 (L) Mu- Józefa Żylicza, który. skusrnny dnak. przewr<;>rnł SH) i zaiąt os·ta- ? 
zyka taneczna - płyty. l!J.00 (L) obielniCil pieniędzy, 7qodzij się na tec;rnie. 1.1 mte•JSCe. sa. onorowym ni. a. obeeni<> zaw~rliśmy 7ll:!./'}· 

.\udycja słowno - mJlzycznn ut. wspólprace z wywiadem amery- Wyruk1 md_yw·1dualne II eta.pu: ODPOWIEDZ: P. Dulle!: mość osobistą. Je<;tem p\"w:t:n. 
„Jedziemy". 18.20 KoncC'rt kra- kańskim. Jako zaliczkę 2yllcz 1. Wahsz.ewsk1 (CWKS Jl) -4.06.37, przedstawił stanowjsko USA. oby'ł:A.7.ate I em :ie przyczyni się to dD st"i~w 
kowskiej ork. j chóru. 19.00 Muzy wzial od Elbena zeqarek, 6 mar- 2 .. Hadasik (CRZZ) - 4.06.50, 3. Ja w swym przemówieniu wy- YY polepszania st{)o~unków mięclz:r 
!-;a • i aktualności. 19.!!5 Audycja ca br. Eiben i Żylicz 'lostall za- W1icze:-vsk.i (CRZZ) - 4-116.51, 4. gloswnym dwa dni wcześ- B I d naszymi kra.i ami". 
oswiatowa. 19.:35 Młodzieżowa trzvmani przez or11ana bezpleczeń- Preczynski (Sparta) - 4..Q6.52, 5. niej przedstawiłem stanow:i!iko e gra ft * * * 
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Działo się w Łaniętach ... 
Odsłonięcie pomnika ku czci chłopów poległych w 1905 roku 

DO MLODZIEZY 
HISZPANSKIEJ 

W Hiszpanii, kraju eiemięzo­
nym przez dykta.turę f&sz:ystow 
ską, kraju gdzie wię2'ienia za­
pełnione są za.sti;p;uni bojowni 
ków o woln<>.ść. lclee f"estiwa­
lu trafiają głc:bolm do ~erc 
młodzieży. W r.„;ązku z na.ń­
chodząeym Festimi.lem niei!!gaJ 
na organiza.cja pod na~wą 
Związek Z.jednoczonej Sooj~li­
styez:nej Mlodzieiy HiF;;panii 
wyst-0sowala apel do mloozir­
ży, wzywający do popierania 
Festiwalu za ponic-cą ~-s?:e!­
hich możliwych środków. 

.• Młodzi a.ntyfaszyś<'i, idee V 
Festiwalu, w i wasze id1*tły 
nieza.!eżnil! od waszych poglą­
d6w pclitycznynh I przekonań 
religijnych" - czytamy w ape­
lu. 

ApeJ wzywa młodych arty­
stów, by przysłali na międzyi>a. 
rodowe konkursy utwory, któ­
re wyra:i:ą dążenia mfodego po­
kolenia Hiszpanii 

„Niech wasz głos dotrze 1<I 
młodzieży wszystkich krajów'• 
- wzywa apel. 

Niech :i:yje V Międzyn.a~odo­
'Wy Festiwal Ml<>dzie:i:y l Stu­
dentów o Pokój ; Przyjaźń! 

Niech :i:yje pokój i przyjam 
między młod'Zi~ calego świa­
ta"! 

OSWIADCZENIE DUCHOW­
NEGO BRYTYJ'SKIEGO 

Ks. Jack a. Putterlll, wikvy 
w Tha.xted - Wielka. BTytani.a 
- przysłał następujący list do 
Międzynarodowego Komitetu V 
Festiwalu. 
„Proszę przyjąć najlepsze :i:y 

czenia. powochenia Festi'W'&lu 

Ml<>dzieży i Studentów dla spra 
wy pokoju i przyjaźni. Gro:i:ąca 
światu straszna perspektywa 
wojny atomowej, przyniosłaby 
wszystkim narod<>m potworne 
cie!'pienia i zniszczenia. Tylko 
ijedn-t>ezona wola ws7-ystkicl1 
ludów mo-.te temu rop1>biec. 

l\Il<>d;i;ieź, która pada w pierw 
szym rzędzie ofiarą 'ivszysikich 
wojen ponosi szczególną odpu­
wicdzialn<>ść. Posiada ona enm· 
ą-ię i odwagę. b.v zorganizować 
~kateeznv opór i ~apewnit" 
ś,.,-f:tt u pokój 

Ufam. że Festiwal Warszaw­
ski stanie się natchnieniem dla 
rałe;f spotykającej się tam rnlo 
d'l:ieżY do wspólnP.go marszu na 
przód, d" przeciwstawienia. >ię 
dym siłom. które chcą wojny 
i do zbudowania. mcenych l>{ld 
stal\· dla. pokoju międzynarodo­
wego". 

EUMIN ACJE ZESPOLOW 
ARTYSTYCZNYCH 
~ SZWAJCARII 

Ze Sz (;ajcarii nadchodzą wia 
domości o nracy przygotowaw­
czej, I: ', . .z każdym dniem 
przyhieri .a. sile. Już 100 
dziewoza i chłopców zosWo 
wybra.nyci. w skład delegacji. 
która we7:t»ie udział w Festi­
walu. 

Szwajcarski Komitet Festi­
walowy za kilka dni przepro­
wadzi ostatnie eliminacje ze­
sp<>łów artystycznych na. festy­
nach młodzieżows'<'h w 4 miej­
scowościach. Najlepsze zespo­
ły wystąpią przed wyja.zdem do 
\'Varszawy na kilku uroczysto­
ściach przedfestiwafowycb. 

Obecnie komitet festiwalowy 
przygotowuje wysta.wę, którą 
niebawem wyśle do Warszawy. 

Pomnik ku czci poleqłycb w 1905 rolrn w krwawej masakrze 
chłopów łanięckich. wystawionv zostal w centralnym punkcie 

wsi. 

„Działo się w Łaniętach, 
roku 1955, gdy słowo socja­
lizm. za które ginęli boha~c­
rowie walk wyzwoleńczych, 
stało się czynem narodu i je­
go prawem" ... 

Tak brzmią pierwsze słowa 
aktu erekcyjnego, który wmu 
rowany został w ubiegłą nie­
dzielę pod pomnikiem ku czci 
chłopów poległych od kul qir 
skich siepaczy wiosną 1905 r. 
Uroczystość odsłonięcia pom-

nika przemienna się w wiel­
ką manifestację sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. które­
go zalążek stanowiło m. in. 
wystąpienie łanięckich for­
nali przed pięćdziesięciu Iaty. 

W maini.festac.ii obok pierw 
szego sekretarza KW PZPR 
Michaliny Tatarkówny, se­
kretarza KŁ PZPR Bolesła­
wa Malinowskiego. przewo-

. dniczącego ZG ZSCh Ko~zy-
ckiego, przewodniczącego 

W 50-lecie powstania łódzkiego prolet~riatu 

()dniach, które na zc1wsze hęcJą dulllą 
polskich tradyc.ii rew<>lucy.inych 

dyskutujq w Łodzi historycy z całego kraju 

Piez".dium Zjazdu Polskiego Towarzystwa Historycznego. Prze­
mawia pro!. dr T,1deusi Dillli5zewski, kierownik Wvdzialu Hislorli 

Partii KC :>ZPR. 
Fot. Olejniczak 

W sali Mlodi:ieżowego Domu Kultury rozpoczęly się 
" niedzielę dwudniowe obrady walnego Ljazdu Polskie­
~IJ Towarzystwa Historycznego, połączone z sesją nau­
'.<ową poświęconą 50 rocznicy Rewolucji 1905 - 1907 
roku. 

rzewały doświadczenia wal!ki 
rewolucyjnej, tu w cieniu fa­
bryk toczyła si<: walka o nie­
zawisłość społeczną i narodo­
wą, tu zacieśniała się więź 
między proletariatem pol­
skim i rosyjskim. 

Z powstania lódZJkiego, z 
• czynów bohaterskiego mia­
sta o wyjątkowo płomiennym 
ładunku ideologic2lnym czer­
pała natchnienie ' cała Pol­
ska. Doświadczenia w;:ilki 
zbrojnej łódzkiego proletaria 
tu twórcz.o wyzyskali bojow­
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, 

Polskie Towarzystwo Hi­
storyczne, obierając Łódź ja­
ko miejsce tej konferencji 
naukowe.i słusznie związało 
warsztaty pracowników nau­
ki z warsztatami robotniczy­
mi. Historia rewoolucyjnej 
Łodzi ma o1brzymie zinacze­
nie dla nauki hist.orii. dla na­
szych 

0

badań naukowych. Du 
że znaczenie mają też prace 
łódzkiego ś.rodowis,ka histo­
rycznego prowc..<lzącego ba-Na tjazd ten przybyli najznakomitsi uczeni-history­

cy kraj;.i. W obrada.eh biorą udział również przedsta­
w icide KŁ i K\V PZPR, Prezydium R!\dy N:u:o'1'.lw<"j, 
Uniwersytetu Łódzliiego oraz weterani walk rewolucyj-
1ych 1905 roku w. Lndzi. 

• dania szczególnie nad histo­
rią przemysłu. 

W prezydium zjazdu zasie­
dli: kierownik Wydziału Hi­
storii Pat'tii KC PZPR -
prof. dr Tadeusz Daniszew­
ski, zastępca sekretarza Wy­
działu Nauk Społec7J!lych 
PAN - prof. dr Bronisław 
Biliński, sekretarz KŁ PZPR 
- Hieronim Rejniak, sekre­
tarz KW PZPR - Henryk 
Malinowski, przewc<lniczący 
Prez. RN - Bolesław Gera­
ga, przedstawiciel Instytutu 
Historii PAN - prof. dr Bo­
gusław Leśnodorski. rektor 
i.Jh prof. dr Jan Szczepański, 
prezes Łódzkiego Oddziału 
PTH - prof. dr Marian Ser!')i 
ski, prof. Malczewiński, prof. 
Herbst oraz działacze rewo­
lucji Maria Pieczyńska-Rin­
gowa, Franciszek Kaliszew­
ski ·i Michal Woźniak. 

Przewodnicząca konferen­
cji - prezes Polskiego Towa 
rzysłwa Historycznego pro.f, 

dr Na.ta.Iia Gąsiorowska po­
witała zebranych, podkreśla­
jąc specjalnie uroczysty cha­
rakter sesji i szczególne zna­
czenie jej dla naszego miasta, 
które zapoczątkowało walki 
rewolucyjne 1905 roku w kra 
:tu i w Mórym watki te mia­
ły przebieg najostrzejszy. 
Następn;e zjazd witali: w 

imieni.u KŁ i KW PZPR -
HenrY'k Malinowski, w imie­
niu Prez. WRN i RN m. Ło­
dz: Bolesław Geraga oraz r~ 
tor UŁ prof. dT Jan 87..cze­
pa ński. 

Szczególnie wzruszające by 
lo przemówienie witającego 
zjaz.d w imieniu Polskiej Aka 
demii Nauk - prof. dr Bro­
nisława Bilińskiego, który 
m. in. powiedział: 

- Dumą naszych tra­
dycji rewolucyjnych jest po­
ws1anie 1905 roku w Łodzi. 
Tu, na łódzkich ulicaoh doj-

Po przemówieniach powi­
talnych prof. Tadeusz Dani­
sze'W'Ski wygłosił odczyt pt. 
„Główne zagadnienia Rewc­
lucji HJ05 - 1907 r. na zie. 
miach polSkich". 

W dniu wczorajszym wygło 
szone zostały referaty praco­
wników naukowych lódZJkie­
go środowiska historyczinego 
oraz toczyła się dyskusja. 

* :(. * 
W godzinach popołudnio­

wych uczestnicy Zjazdu Hi­
storyków spotkali się z ro­
botnikami łódzkich zakła­
dów pracy. Szczególną wy­
mowę miało spotkanie prof. 
Daniszewskiego z robotnika­
mi Widzewskich ZakładóYv 
Przemysłu ·Bawełnianego im. 
1 Maja, dawniej „Widzew­
skiej Manufaktury".· 

Opowiadając robotnikom 
o przebiegu wydarzeń 1905 r. 
w Łodzi, prof. Daniszewski 
podkreślił szczególną rewMu­
cyjność i bojowość czerwone 
go Widzewa. 

- Robotnicy Widzewa 
powiedział prof. Daniszewski 
- a szczególnie Widzewsktej 
Manufaktury zapisali w hi­
storii klasy robotniczej pie.k­
ne karty. Zawsze pierwsi do 
boju, zawsze przodowali w 
walce. W 1905 r. pierwsze bt•­
rykady na terenie Łodzi usta 
wili właśnie robotnicy Wi­
dzewa. Do historii przeszedł 
wielki strajk polityczny w 
Wimie trwający od 27 sty.:z­
nia do 12 marca 1905 r. '.Vi­
dzewska Manufaktura była 
też świadkiem pięknego fak­
tu zbratania się robotnlk6,~1 
fabryki z żołnierzami carJki 
mi, wysłanymi przeciwko ro­
botnikom. 

Z uwagą przysłuchiwali 
się robotnicy słowom prof 
Daniszewskiego. 

Adam Snycarz, Antoni, 
Woldanowski, Leopold Szu­
bert, czy Jan Włoda:·ski są 
ucze~tnikami walk rewolucyj 
nych H/05 r. Jan Włodarski 
np pracuje w Wimie o<l 

- Doskonale pamiętnm 
opisywane przez profesora 
wydarz-enia· - mówi - b:·a­
łem p:-zecież w nich 110.~iał. 

(woj) 
* :(. * 

Delegacja Konferencji Nau 
kowe.i Historyków: prof. dr 
Natalia Gąsiorowska - czło­
nek rzeczywisty PAN, dr Hen 
ryk Dobrowolski - dyrektO'I" 
Wojewódzkiego Archiwum w 
Krakowie oraz mgr Karol 
Przesmycki z PTH Od<.lział 
Łódzki, gościła w ZPB im. 
Stalina Zakład „A". Odwie­
dziny w Zakładach miały m 
in. na celu nawiązanie kon­
taktów z uczestnikami walk 
rewolucyjnych 1905 r. 
Przemawiając do zgroma · 

dzonych robotników prvi. 
Natalia Gąsiorowska 
uczestniczka wydarzeń H'1>5 
r. zapoznała ich z historią roz 
woju przemysłu włókiennicze 
go w Łodzi i z historią powsta 
wania z wyzysku polskie~o 
rob<'tnika fortun Sche1ble­
róv. , Grohmanów i Poznań­
~kich. 

Załogn Zakładu „A" obda 
rzyła profesor Natalię Ga-· 
siorowską różami. (witl 

• 

WKW ZSL Popieleckiego, 
przewodniczącego Woj. RN 
Juliana Horodeckiego, prze­
wodniczącego ZG Zw. Zaw. 
Prac. Przem. W!ók:iennicze­
go, Odzieżowego i Skórzane­
go, Zygmunta Krzywańskje­
go, sekretarza WRZZ Szula­
ka oraz tysięcy chłopów ku­
tnowskich. jak również dele­
gacji robotniczych z Łodzi i 
wojewr'>dztwa wziął także u­
d ział uczestnik pamiętJ1ego 
\'v"}'stąmen1a. małorolny chłop 
z gromady Kąty, Józef Ja­
niak. 

Przed pięćdziesięciu laty ... 
Do zapisanych na stale w hi­
storii ruchu robotniczego 
słynnych rewolucyjnych walk 
1905 - 1907 'roku cofnęli eię 
pamięcią zgromadzeni w Ła­
niętach. słuchając referatów 
1 .okolicznościowych przemó-
wień. „ * • 
Wioo.ną 1905 roklu, na wieść 

o krwaweJ masakrze robol­
ników petersburskich i wal­
kach klasy robotniczej caleJ 
.flosj1, do walk1 o wyzwole­
nie społeczne i narodowe, 
przylqu:ylJ się solidarnie rv­
botmcy polscy. Ulice Warsza­
wy i ŁodrL1, Białegostoku i 
Zg1erza, Pabianic i Często­
chowy, Zagłębia Dąbrowskie 
go zapełmly się tysiącznymi 
tiumamt slrajkują.cyc.h 1 ma­
nifestujących robotników. 

Wplywy tych walk szybko 
pnenumęły na W!leś. Plom:eń 
rewolucji zaczął coraz szerzej 
ogarniać masy chłopskie. 
Przyczyinily się do tego grupy 
robotników, które udając się 
na wieś nawołyv11ały chło­
pów do walki o prawa ser­
witutowe, lepsze płace w ma­
Jątkach itp. Robotnicy prze­
kazywali chl:opom ulotki es­
dekapelowsikie, które wzy­
wały: 

„My robotnicy polscy, woła­
my Wa.s do wspólnej wal.id, 
ra.zem z chłopMn.i i rob<>\nika­
mi 1"06yjskimi, przeciwko rzą­
dowi, o wyzwolenie dla. wszyst 
kich mili-onów, gnębionych 
przez cara.„ Bracia wiejscy, 
spieszcie nam z pomocą! ł'rzy­
J"czajcie się do nas, przystępuj 
cie do naszej partii rewolucyj­
ncj do Socjalaemokracji. Rzu­
cajcie roootę na pa.nów I żądaj 
cle wolności! Dołlć nędzy, dos<:: 
niewoli!" 

W kutno~kie docierała 
grupa łódzkich metalowców 
1 włókmarz.y ze znanym dz.ta 
laczem SDKPiL Rychllńsk::n 
na czele. Pod jeJ wpływem 
porzuc11J pracę najp.erw ro­
botnicy cukro\vni z Walenty_ 
nowa, Dob1·zelina i Tomczy­
na, a później także robotni­
cy folwarczm z wie1u ma­
Jątków: 

Fornale z okolic Łanięt, 
Kąt i ::,U.Chcciębia zorganizo­
wali tz.w. „partie", i;:tore 'A

0 1.,­

drując od majątku do mająt­
ku niosły hasła strajków, 
walk.i 0 prawa ekonomicme 
l społeczne. 

Jednej z takich „partii" 
zagrcdzi! drogę w Łaniętach 
o<i:iz1ał carski pod dowódz­
twem naczelnika kutnow­
skie] straży 21emskiej, kap;­
tana Griba. Pod salwami car 
Slkich :Wldaków padło 14 za­
bitych i kilikudziesięciu ran­
nycih. Były wśród nich dzieci 
i kobiety. Zamordowany zo­
stał 12-letni chłopiec Wit­
czak i 14-łetni Skro.bski, Łu­
cja Orlińska i inni. 

Pogrzeb poległych, który 
odbył się parę dni późl1iej w 
Kutnie zamienił się w wiel­
ką ma!Ilifestację polityczną. 
Na grobie chłopów robotnicy 
kutnowscy złożyli wielki wie 
niec z napisem: „Od rcY.!a­
ków z Kutna - braciom wlo 
ścianom". 

Krwawa masakra w Łanię 
tach nie była w stanie zapo­
biec rozprzestrzenianiu się 
wrzenia wśród chłopów. 
przez cały 1905 i 1906 rok. 
Szczególnie wiele wystąpień 
chłopskich miał-0 miejsce po 
czerwcowych walkach zbroj­
nych robotników Łodzi. .. 

„ * * 
z uwagą i w skqpieniu ty­

siące uczestników niedzie1nej 

manifestacji w Łaniętach shl 
chało słów I sekretarza KW 
PZPR Michaliny Tatarków­
ny. 

„ W walkach 1905 roku roowi­
jal się i umacniał S()jusz robot­
niczo-chłopski. Pogłębił się on 
w okresie międzywojemiym, 
kiedy to w wyniku zwycięstwa 
Rewolucji Październikowej Pol 
ska uzyskała wyzwolenie na.ro­
dowe, lecz z ogranic?mlą nie­
podległością na skutek zdra­
dzieckiej antyludowej I anty­
narodowej polityki burżuazji 
polskiej ... Wo,jewództwo łódzkie 
i miasto Lódź posiadają wiele 
wspaniałych trarlycji wspól­
nych walk robotników i chło­
pów, pod kierownictwem KPP, 
równie:i: I z tego okresu".„ 

„Ustanowienie władzy ludo­
wej w naszym kraju, pr7.eJ)rowa 
dzenie reformy rolnej, nac;io­
na,lizacji przemysłu, wielkie 
zdobycze ludu w okresie minio 
nego 10-lecia, wszystko to było 

· realizacją na.jgorętszych życzeń, 
pragnień i dążeń, w imię k&ó­
rych walczyli bojowni(ly Re­
wolucji 1905 r. Cze7.ąC pamięć 
tych, którzy polegli. musimy 
pamiętać - mówiła Michalina 
Tatarkówna - że naszym co­
dziennym obowiązkiem jest 
walczyć o socjalizm... Walczyć 
za.ś o socjalizm, to uma(lllinć 
wytrwale sojusz robotniczo­
chłopsk.i" "" 

Zabrał również głos prze- · 
wodniczący ZG ZSCh Korzy­
cki oraz prof. dr Brodowska, 
przedstawicielka Konferencji 
Naukowej Polskiego T01Wa­
rzystwa Historycznego, obra­
dującego w tych clniacih w 
Łodzi. 

Następuje uroczysty mo­
ment manifestacji. P.rze-w-0-
dniczący Woj, RN J. Horo­
deoki dokonuje odsłonięcia 
pomnilka i wmurowania aktu 
erekcyjnego. 

„Działo się w La.niętach 
roku 1955 - głosi akt erek­
cyjny - gdy słowo socja­
lizm, za które ginęli boha­
terowie walk wyzwoleń­
czych stał.o się czynem. na­
rodu i jego prawem. 

Dla. uc-z1nenia pa.mięci 
chłopów, którzy życie swe 
oddali w wal<:e o wyzwole­
nie narodowe i spDleczne, 
w plęćdz:icsiątą rocznicę re­
wolucji 1905 r. pomnik ten 
mieszkańcy J.,anięt przy­
s>:łym pok<tłeniom przekaza­
li". 

Do pomnika podchodzą de­
legacje z wieńcami. O<'l KW 
PZPR, od KŁ PZPR, WRN, 

Józef Janiak, jeden z uczestni­
ków pa~lęineqo i.·.rystąplenia 
chłopów, odznaczoay zo~tał 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrod:oenla Polski. 

WKW ZSL.„ Dziesiątki wień 
ców zaściełają czerwienią róż 
i \.Vstęg miejsce przed i:><>m­
llli.kriem ... 

Zbliża się tera.z Józef Ja­
niak. Przewodniczący W,RN 
przypina na jego piersi Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski. Stanowi to je;;z­
cze jeden dowód =i wladzy 
ludowej, calego narodu dla 
tych, którzy ,przed laty wal­
czyli o lepsze jutro naszej oj­
c~y21ny. 

Na zakończenie części ofi­
cjalnej odiczytano zobowiąza­
nia chłopów grom. ŁaJ11ięta 
oraz depeszę do świarowego 
Zgromadzenia Przedstawricie­
li Sil Pokoju w Helsiinkach. 
Uczestnicy manifestacji prze­
sz.li do pięknego pal"ku ła­
nięckie.go. gdzie odbył s1ę 
wie1ikd festY!fl ludowy. 

A. B. 

ŁÓllZKI EXiNBS6 'B.U81.'ilt0WAłfY ar -1:53 aJGa a 

• 

„ 



Onegdaj absolwenci jenenastych klas otrzymali świadectwa 
maturalne. Zamknął się ważny etap w ich życiu I rozpoczyna 
llOWV - pójdą na wyższe uczelnie, Inni do pracy, by swą 

wiedzą I wvslłkiem służyć ojczyźnie. 
Na zdfęciu: qrupa maturzystów ~ przodowników nauki z 
15 TPD im. Kopernika w chwilę po otrzymaniu świadectw 

dojrzałości. 
Fot. L. Olejllliczak. 

"MATURZ I'' 
Państwowy Teatr Nowy: „Maturzyści" - sztuka. w 3 ak­

tach Zd:llisła.wa Skowrońskiego. Reżyseria.: Kazimierz Dej­
mek. Scenografia.: Iwona. Zaborowska.. 

W gorącym okresie egza­
minów mtLturalnych Teatr 
Nowy wystcl(pil .: premiera, 
s2ltuki „Maturzyści". Ten mo 
że nie cal:kiem przypadkowy 
zbieg terminów w uproszczo­
ny trochę, niemniej pLastycz 
ny sposób ilustruje tezę, że 
teatr wspókzesny może i po 
winien wkraczać w aktualne 
problemy nas~ego życia. 

Sztuka Skowrońskiego sta 
wia sobie ambi.tne zadanie 
wta:rgnięcia w sam gąszcz 
spraiw i konfliktów, wobec 
których nie mamy jeszcze 
dystansu, w których narasta 
niu i rozwiązywaniu sami u­
czestnkzymy. Autor porusza 
przy tym jakże trudne dziś 
zagadnienie wychowania mlo 
dzieży i nie waha się doty­
kać miejsc obolalych. 

jednego z ucZ'TJiów - Wójci­
kiem, uczą się oni gruntow­
niejszego poznania mlodzie­
ży, uzyskiwania na nią wply 
wu i odpowiedniego kiera-
wania. 
Skowrońskiemu . należy się 

uznanie za odważne porusze­
nie aktualnej problematyki. 

A strona literacka sztuki? 
Tej już nie możemy przyjąć 
bez zastrzeżeń. Literatura 
wymaga, by dramat czy pQ­
wieść żyly wlasnym życiem, 
a nie cieniem życia, zapoży­
czonym od publicystyki. Sko­
wroński. chwilami popada w 
kolizję z tymi zasadami. 

W niejednym też mi"'sctt 
sztuka jest „przegadana". 
Któż uwierzy na przyklad w 
młodego czliowieka, przem:.i­
wia3ącego tymi słowy: 
,,. .. tymczasem konflikty ł':;, 
są. Swiatopoglądowe. Moral­
ne. R6Ż1te. Są". Nie pomaqa 
markowanie życia przy PO­

mocy rwania zdań. To pacn­
nie teCYretycznym referatem. 

Sztuk« mim.O slabości lite­
rackich na.pisana jw zręcz­
nie. Dialog, prowadzony :ży­
wo, skrzy się dowcipem. Ak 
cja na.rasta konsekt.centn.ie, 
choć może za· wcześnf.e widz 
jest w stanie przewidzieć za­
kończenie. 

;,Maturzyści" są niewq.tpli 
wie sztuką o charakterze pu­
blicystycznym. Są glosem w 
toczącej się w całym kraju 
dysku.sji na temat blędów, 
jaJcie popelnialiśmy i papel­
nianny jeszcze w pracy ide­
ologicznej w ogóle, a w śro­
dowisku - mlodzieżQ'W11'm w 
szczególności. Wa.Zezy więc 
Skowroński w „MaJturzy­
st<reh" z powier.zcliownym 
podejściem do mlodzieży. 
Zbyt · często opiekunowie i 
wychowawcy oceniają pawie 
rzonych sobie młodych ludzi .,Muturzyści" w reźyserii 
tym pozytywniej, im mniej K. Dejmka grani są jakby 
wysilku muszą włożyć w kie przy stale przyciśniętym pe­
rowanie nimi. dale. Nadaje to przedstawie-

Jak to odbija się na mlo- niu pewną mlodzieńczq. burz­
dzieży? O, potrafi ona dosko Hwo§ć. Podniesione glosy, źy 
nale unJczuwać slabości swo •.va gestykulacja nadają ca­
ich pedagogów i wyprowa- lości wartkie tempo, angażuj 
dzać ich w pole, schlebiając ją widza uczuciowo i trzyma­
tym slabośeiom. W ten wla.ś ją ·W napięciu. Wychodzi ~ 
nie spos69 wyrast.a wielu sztuce niewątpliwie na dobre . 
młodocianych obłudników, Nawet pewne „papierowo" 
materiał na przyszlych dwu- tragmenty sztuki nabier.:t?•l 
licowców i cyników. Czyż dzięki tej reżyserii rumieii­
zjawiska. tego nie ujmuje do ców życia. 
bitnie w „Maturzystach" dy Spośród wykonawców na 
rektor liceum, gdy stwier- czolo wybija się Józef Pilar-
dztL, że nie tyle interesuje ski - kapitalny w roli prof. 
go t-0, co mlodzież m ó w i Orlińskiego, starego nauczy -
na zebrania.eh, ale to, 00 ona ciela rozkochanego w młodzie 
?ny ś r i ? ży i dlatego dającego niejed-. 

Mamy w sztuce Skowroń- ną lekcję· pedagogiki swym 
skieg{ł problem mlodzieży, młodszym kolegom. Kultu ·al 
lamiq.cej się samotnie z ży-
ciem, niechętnie poddającej "lą, eleganck.:i, sylwetkę urof. 
się jakimkolwiek próbom na Bujaka tworzy Stefan Dre­
rzucania jej gotowych formu ;wicz. doskonale podający do­
łek i recept, ale szczerze dą- wcipy, w jakie obfituje ;ego 
żącej do poznania prawdy 0 rola. Wanda Jakubińska 
świecie i 0 społeczeństwie. przerysowuje trochę w stro­
Taka wartościm.va, choć czę- nę groteski postać zak?~1>.11-
sto kanciasta miódzież nie nej starej panny - prof. 
znajduje U.."'TŁania u wulgar- Woźniakówny. Smiechy nr; 

nych pedagogów... pseudo- widowni z jei·poważnej wy. 
marksistów. Cóż Łatwiejszego powiedzi przy końcu sztuk; 
jak jednemu czy drugiemu świadcza, o n.iewlaściwej i'ł" 
przykleić etykietkę „indywidu terpretacji. Seweryn Butryłh 
altsty" lub „rozrabiacza", na trafia w odpowiedni ton ja• 
puszczać na niego kolegów ko pelen taktu i najlepszych 
na zebraniach zetempaw- zamierzeń dyrektor szko~y. 
skich, zamieniając je w pro.: Ciężko 'natomiast stworzyć 
kuratorskie rozprawy? przekonywającą postać Ta-
Pokazując tego rodzaju wy deuszowi Mincowi (prof. Pa­

paczenia w naszym systemie luszkiewicz), r:iro11 'winy pono 
wychowawczym. Skowroński si tu jednak autor. 
wprowadza jednocześnie na Z ml'odzieży najlepsz11 jest 
scenę grupę nauczycieli, wal Kazek Biernacki w ujeciu 
czących o prawdziwie soda- Bogdana Baera. Zwlaszcza w 
listyczne wychowanie mło- Ill akcie wierzy się bez za~ 
dzieży. W ścieraniu się z re- strzeżeń w tego chlopca. R.6-
prezentantem owych wypa- wnież .szczerze przyżywa ·ro­
c:zeń - profesorem Paluszkie lę Leszka - Michał Pawlic­
miczem i zakla.manum ojcem ki. Jerzy Kozakiewicz, po-
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Za 
K iedy naukowcy opraoo­

Wl3il.i metodę produkcj1i 
S2ltucznego włókna, po­

sypały się, ja:k z rękawa, 

rozneYIO rodzaju dowcipy. 
„Barom pa.ni do twarzy w 

tej mlecznej sukni, czy to 
prosto od krowy?" 

Tak żart.owano w czasach 
mic;dzywojennych na temat 
postępu technicznego. 

maszynach wynoszą 400 tys. 
zł rocnńe. Ale pomysł za­
stosow-aino dotychczas na... 6 
maszynach w .ZPB im. Sta-

. lin.a. 
W sprawoi.daniu z działal­

ności Instytutu Włókienni­
ctw.a, mówiącym o opraco­
wanych pomys];ach, rzucają 
się w oczy liczby: 12 milio­
nów złotych oszczędności 
roc-inie, 5.250.000 i znów 12 
milionów ... , wzrost wydajno­
ści pracy m~szyn o 2 proc„ i 
3 proc., o 20 proc... Jedno­
cześnie jednak uwagi: zasto­
sowano na 6 m.a zyn.ach, na 
3 maszynach itd. mówią o 
zaprzepaszczonych, w okre­
sie minionych lat, możliwo­
ściach obniżenia kosztów 
własnych w przemyśle włó­
kienniczym, 

Dziś w zakładach naszych 
szerzy się ruch racjonaHza­
tor.skj, a z przemysłem włó­
kienniczym współpracują 

wyższe uczelnie i instytuty 
naukowe. Nie znaczy to jed­
nak, że postęp techniczny 
zdobywa sobie prawo oby­
watelstwa bez żadnych opo­
rów, że już nie ma hamul­
ców na d~-o<l:re wprow.adm­
nia do produkcji t.aik.ich czy 
in:nych nowatorskich metod 
pracy. 

m~ ~-~ -:::Zi~~j ~~~~~ Spotkania ludności 
. Instytutu Włókiennictwa z z radnymi"· 
pracow:n.iikiamti. przemysłu. 

oBNI~~~~T<>w i przedstawicielami 
Instytut w okresie swej 

kii!lkuletniej dzi.ałalności ma 
pow.aQ:ny udział w obniżaniu 
kosztów własnych przemy­
sru włókienniczego - przez 
podnoszenie techniki i tech­
nologi.i produkcjL 

Opracowaruie w 1951 roku 

przedsiębiorstw 
re nontowych 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Lodzi ur.ządz.a spotkania a.'<­
tywu komitetów blokowych i 
ludności poszczególnych dziel­
nic z radnymi i człcmkami kom1 
sji RN m. Lodzi oraz dzielnico­
wych RN przy współudziale 
]2rzedstawicieli Miejs'.~iego Zarzą 
du Budynków Mieszkalnych o­
raz przedsiębiorstw remontowo­
budowlal!lych. 

Dziś, we wtorek, odbędą się 
trzy spotkania: 

Na. Starym Mieście o godz. 17 . 
w świetlicy Domu Harcerza przy 
ul. Krawieckiej 1-3. 

Na. Ch<>jnach o godz. 17 w saJi 
Zakładów im. Findera przy ul. 
Łukasińskiego 4. 

nowoczesnego snucia przę­

dzy dla przemysłu j edw.abni­
c.zego i wełnianego pozwala 
zwiększyć o 100 proc. wydaj­
ność pracy snowadeł. Koszty 
produkcji przy stosowaniu 
tego nQWQczes:nego snucia 
zmni-ejszają. się o 66 proc. 
Nies.tety, zastosowano ten 
pomysł zaled\vie na ... trzech 
snowadł;ach i to w jednych 
ty lk.o Północno - Łód7Jklich 
ZPJ. 

Zmia:na konstrukcyjna ~a. Polesiu o godz. 18 w sali 
. Związku Zawodowego Pracowru-

przyrzą.du rOZCią.gowego, o- ków Gospodarki Komunalnej 
pracowana w 1953 r., skraca przy ul. Wólczańskiej 5. 
cykl przędzenia przez skaoo- W Sródmieściu spotkanie od­
wainie jednej fazy prodUJk:cjli.. będzie się w czwartek, 30 czerw­
Kostl drobnych zmian pr.zy ca, o godz. 16.30 w świetlicy przy 
20 maszynach wynosi l3 tys. ul. Kiliń~ego 95. . . . I Po kazdym z wynuemonych 
złotych. _Oszczędności. z za- spotlmń odbędzie się część arty-
stosowania pomysłu na 20 styczna. 

O Nowe atrakcyjne filmy 
O Pokazy radzieckich metod pracy 

Trwają już przygotowania 1 

. do Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

dzielnicowe komisje zaś w za 

CZTERY PRZYCZYNY 

Gdzie tkwią przyc:zyny ta.­
kiego stanu rzeczy? Mów.iJo­
no i o nich na naradzie . 

· Pierwsza. - t.o niedosta­
teczna współpraca Instytutu 
Włókiennictwa - i innych 
instytutów r..aukowych - z 
centralnymi zalI"ządami., za­
równo z winy Instytutu ja!k 
i z wiiny centralnych zarzą­
dów. 

Druga przyczyn.a - mó­
wił o tym samokrytycznie 
w:~min ister JóźwiJilk - to 
niedostateczna kontrola mi­
ni:;t.crstwa n.ad prac.ami In­
stytutu oraz niedostateczne 
zorg.ani..rowanie WSJpółdziała­

nia Instytutu z PJ."<lCą prze­
mysłu. Swiadezy o tym choć­
by fakt, że Instytut pracuje 
obecnie m. i.n. nad wykorzy­
staniem SZJtucznego włókna 
niższych gatunków w pnę­
&alniach odp.adlkowycli, pod 
cz.as gdy prz>ernysł włókien 
s-ctueznych niższych gatun­
ków włókien już nie produ­
kuje. 

Przyczyny :zmairnowanych 
możliwości znacznego obni­
żeni.a kooztów własnych 
tkwią również w ludziach. 
Wprowadzenie i opanowanie 
DOVJyCh sposobów produkcji 
pooiąga za sobą zmianę na­
wyków produkcyjnych i 
stąd wypłyWa niekiedy we­
wnętrzny opór oraz niechęć 
ludzi do ich stosowania. 
Zmianę takiego wewnętrzne­
go nastawieni.a może spowo­
dować dobra praca organi­
zacji pan·tyjnej, zwi:µków za­
wodowych, ZMP, kół NOT 
i innych orga!!lirzJacjL Z tym 
zast;rzeżeniem - podkreślo­
no to również na na.mdzlie -
że pracę wyjiaśruia.jącą z 
·ludźmi, przjrgotowującą 
grunt do wprowadirenia no­
VJyc:h metod produkcj.i., roz­
:poczniie się przed ich wpro­
wadzeniem. 

I 'Wl!"eS'roie jes:reze jedno 
ważne zagadni>en.ie - brak 
bezpośrednich bodźeów ma­
terialnych przy samym wpro 
wadzaniu nowych metod do 
produkcji - już w zakłatbłe 
pracy. 

CO DO KOGO NALEŻY' 

Usunięełe tych h&mUlc6w 
postępu technicznego po.. 
zwoli pr:ziemysłowi w więk­
szym, n.liż dotychczas s!xl!pniiu., 
korzystać z prac naszych na­
ukowców. Pozwoli z.słogom 
fabryk włókienniczych je­
szcze w wi~kszym stopniu 
obnihić koszty własne. 

Warto równici omówić 
niewątpliwie słu3zn.y wnio-

sek jedllle.go z dyskutant.ów, 
dotyczący ustal.andia zakresu 
d:z1ałania roaiych placówek 
naukowo - bada wczych. 

I tak: Ia.bora.toria przyfa­
bryczne - powinny zajmo­
"-ać się bieżącą kontrolą pro 
dukcji, la.bomtoria. przy cen­
tralnych zarządach - pomo­
cą dł.a zakładów w rozWią­
zywan~u bieżących zadań, 
instytuty nauk(?'We zaś -
pra<eami., wybieg3jącymi da­
lej w przyszłość. długoplano­
ws-m•i. · 

Na na~adzie wytyczono 
równ!ież ogólny kierunek 
działania Instytutu Włók~en­
nictwa or.az innych instytu­
tów naukowych MPL ;.1a 
przyszłość: opracowanie sto- • 
sowania w produkcji w oo. 
raz t-0 większym za.kresie su. 
rowców krajowych - szcz&o 
gólniie 'Mókna ~tucznego. 
U.nowocześnlenie pairku 

maszynowego i przystosowa­
ni.e go do nowych metod 
produkcji - to drugie zada­
nie Instytutu. Np. p.nziemysł 
pońcroS1Z11iczy w planJe 5-let­
nim będzie potrzebował 1.200 
ton przędzy cienkiej, wiąza­
nej ze stylonem. Można ol­
brzymim nakładem kosa.ów 
wybudować jeszcze jed!nq 
przędzalnię więcej i sprowa~ 
dzić do niej maszyny. Można 
jednak również, znacznie 
mniejszym kosztem, opraco­
wać metody produkcji tej 
przędzy i przystosować do 
n;ej ma!'lzy11y, które posii.adia 
nasz przemysł. 

'l'aki kierunek działania 
Instytutu Włókiennictwa 
przysporzy państwu i społe­
czeńs.twu znaczne· środ­
ki, które będą mogły bYć 
przeznaczone m. in. na po.. 
prawę wairunków bytowych 
ludzi pracy. 

WNIOSKI POJDĄ 
DO MINISTERSTW A 

WY'brano na na!I"ad:zie ko­
misję - która w ciągu dzie­
sięciu dni ma opracować 
omówione pr.zez n.as częścio­
wo materiały nairady i pned. 
stalwtić je min.isterstwn w 
!onnie k.ookretnych wnio­
sków. 

w skład komisji wchodzą 
prz.edstawioiele minister­
stwa, instytutów naukowych 
Qrafl; pr21e!!llysłu. 

W. RAKOWSKI 

Wyjaśnienie 
Diifld 11 Pabtwowe110 l'nfld11.­

bloratwa Krawl cko - Kołnlerskie 
ąo WVfetd!aflS dn. 28. VI. z ł.odzl­
K11ll1kl"lf o aodi. 19,10, a NIE Cl 
aodi. 10.łO, Jak Io podallł11Jy 
wczoraf. " W bieżącym roku Miesiąc 

Pogłębienia Przyjaźni Pol­
&ko-Radzieckiej obchodzić bę 
dziemy w okresie od 9 wrze­
śnia do 9 paździemika. 

kladach pracy - za kladow e ..;;;;::;;::;:;:;:;:;;;:;;:;:;:;:;;;:;;:;:;;;;;::;:;:;:;:;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;:;:;:;:;;;;;:;;:;:;:;:;:;;.,. 
komitety obchodu Mies iąca i 

Zarząd Łódzki TPP-R po­
wołał już ogólnolódzką ko­
misję obchodu ,,Miesiąca", w 
skład które.i wchodzą przed­
stawiciele różnych organiza­
cji masowych oraz instytu­
cji kulturalno-oświatowych. 

Komisja wyłoniła spośród 
siebie prezydium oraz sekcje: 
popularyzacji radzieckich me 
tod pracy, propagandowo-de­
koracyjną (w tym podsekcję 
do spraw młodzieży) oraz sek 
cję imprezową. 

Przewodniczącą prezydium 
ogólnolódzkiej !komisji obcho 
du „Miesiąca" 7..0Stała v.1ybra.­
na wiceprzewodnicząca Pre­
zydium RN m. Łodzi - Zo­
fia Ciesielska, zaś sekreta­
l'!Zetn - Stanisław Kostrze­
wa, sekretaTZ ZŁ TPP-R. 

W najbliż.szym czasie po-o 
wołane zostaną przy zarzą­
dach dzielnicowy-eh TPP-R 

traktował Zawadę w sposob 
„zbyt żewnętrzny, przez co pu 
stać ta jest za łatwo rozszu­
frowana. Dobry typ ml:o­
dzieńca intelektual.isty 
tworzy Dobroslaw Mater. 

Wreszcie sl:owa prawdziwe· 
go uzna.nia należą się Maria. 
nowi Nowickiemu za ro!ę 
starego Wójcika. Staje się on 
jakąś 1.;1ointesencją drobno­
mieszczańskich przywar. 

W pozostatych rolach wy­
stępują: Celina Kubicówna, 
.tanina Jablonowska i Halinn 
Sobolewska. 

WŁADYSŁAW ORŁOWSKI 

Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. 

W bieżącym roku program 
Miesiąca Pogłębienia Przyja 
źni Polśko-Radzieckiej będzie 
bardw bogaty i urozmaico­
ny. 

Uwaga, rodzice. 
Wyjazdy dzieci 

w środę dnia 
na 
29 

kolonie 
lipca 

M. in. w ol«-esie o<l 1 do 3 
października zostaną zorga-11·--------------------------1 
niw'"·ane „Dni kultury bia­
łoruskiej", które będą mialy 
na celu zapoznanie społeczeń 
stwa z osiągnięciami i pracą 
narodu białoruskiego oraz z 
jego kultUJrą. 
Zostaną takźe zorr,anizowa 

ne ,,Dni miczurinows-kie". 
W tegorocznym festiwalu 

filmowym przewiduje się wy 
świetlanie filmów białorus­
kich jak „Konstanty Zasło­
now", ,,Slmwnmki śpiewa­
ją", „Dzień partyzanta." i in­
ne. Ponadto w fabrykach sze 
roko będzie si~ popularyzo­
wać radzicc-kic metody pra­
cy. I taik np. w ZM im. 
Strzelczyka zorganizuje się 
spotkanie metalowców z róż­
nych za.kładów. na którym 
cznlowi przodownicy wymie­
nią swe doświadczenia ora.J; 
obejrzą praktyczny pokaz 
skrawania metali nożem Ko­
lesowa., dokonany przez naj. 
lepszego w Polsce kolesowca. 

W okresie przyi:zotownw­
czym do tegorocznei(o .. Mie­
siąca" zakładowe koła TPP-R 
przy ścislej wspó1pracy orga­
nizacji masowych powinny 
już teraz otywić pracę, a 
prze~ to samo niewątpliwie 
zwiębzy się ilość nowych 
czlonków TPP-R. 

(Kr-ski). 

Nazwa zakładu pracy Godz. Dokąd: 

Dworzec Łódź-Fabrycma 
Wydz. Oświaty 
Techn. Geodezyjne 

9,35 Bedoń 
10,19 Skoczów 

• Dworzec Łódź-Kaliska 
Woj. Zarząd MHD 
Techn. Geodezyjne 
PSS Łódź-Zachód 
PKP 

13,54 Radomsko 
5,45 Paczków 
9,25 Grotniki 
9,25 Grotniki 

Dworzec Łódź-Fabryczna 

ZPO Wlęckowskleoo 9,35 Be don 
Dworzec ł.ódź-Kaliska 

Związek Spółdz. Pracy 
Liceum PedagO!JICzne 
Techn. Łcicznnkl 
Fabrvka Wyrobów Gumowych 
CHPP 
ŁZ ObuWla 
Elektrownia Łódzka 
Techn. Włókiennicze 
Szkoła TPD 11 
Woj. Kom. MO 
ŁZP Guz. Gal. 
Szkoła 75 
Szkoła Specjalna 
Zakł. Remont.-Montat. 
X. TPD 
Zw. Zaw. N. Polskiego 
Szkola 011ólnoksrtal<:ą,c:a nr 138 
ITI TPD. 
TPD 3 
Techn. tą~oścl • 
CZ Hurtu Tekstylnego 
Zw. Sp. Pracv 
ZPB im. Dubols 
Z. Wyt. Wyłącz. Nls. Nap. 
Szkoła 62 
V TPD 
Centrala Odzietowa 
Łódzkie Zakładv Cew. Przędz. 
tódikl Związek Sp. Pntc:y 
Techn. Geodeiylne 
Techn. Stali GUS 

9,02 
9,30 
6,20 
6,20 
9,50 
D.50 
9,50 

12,12 
1:1,12 
13,40 
19,10 
19,to 
19,10 
l!'l,10 
19,10 
19,10 
1:),10 
19, 10 
19,10 
20,42 
21,00 
21,00 
:n.oo 
21.00 
22,20 
22,20 
22,20 
22,20 
22.20 
22,42 
22,42 

Szczecin 
Spała 
Olsztvn 
Elbląq 
Tomaszów 
Spała 
Tomanów 
Ocypel 
Jastrowie 
Ols1tyn 
Mielno 
Rąbino 
Gościno • 
Ustronie 
Miłog05zcz 
Będzino 
n11dzfno 
Mielno 
Mielno 
.Tęlcnla Góra 
Czaplinek 
Mlitdzyzdrole 
Między7.droje 
Czaplinek 
Ząorzelec 
Jawor 
M!eroazów 
Bolesławice 
Szczawtet\ 
Kraków 
Bochnia 



Sam· konkurs n1e rozwiązuje sprawy 

arach mlecz ych nadal źl Rowerem na wczasy I 
Jeśli chcesz poznać na.1-

bardżiej uirocze zakąt!ti na­
szego kraju, a przy tym przy 
jemnie i atrakcyjnie spędzić 
swóf UJrlo•p, zaipisz się na 
wczasy turystyCZilJ.e! 

stali w<::ZaB&w na rok bieżą• 
cy, w ramach urlopu wypo­
czynkowego. Z petnopłatnych 
mogą korzystać wszyscy. 

W końcu kwietnia br. ogło­
siliśmy wyniki konkursu na 
najlepsze nazwy dla łódzkich 
barów mlecznych, które do 
tej pory po.siadały jedynie 
numery. Mija już drugi 
miesiąc, a nazw tycil, mi­
mo że niektóre są n.a.prawdę 
udane, bary nie otrzymały. 
Podobno nie było kredytów 
na szyldy ... 

Jest to znamienny fakt, 
c..echujący Dyrekcję Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa De­
talu i Barów Mlecmych. 
Ciągle czegoś tam brak. To 
kredytów, to fachowct'iw, to 
dokumentacji na remonty, to 
zatwierdzonych recep~ur na 
najpopularniejsze potrawy 
itp. Słowem chaos, z powodu 
którego najwięcej cierpią kon 
surnenc1. 

Czytelnicy nadąytają wiele 
listów do redakcji ze skargel­
mi na dzialalność l:Jai·ów 
mlecznych. Mały wYbór dań, 
monotonne jadłospisy, brud 
i niechlujstwo w salach kon­
sumpcyjnych, oto najczęściej 
spotykane zarzuty. 

Czy są to skargi słuszne? 
Bezsprzecznie tak. 

Glówn.ą wadą barów mle­
cznych w Lodzi są nieodpo-

wiednle lokale, o małej prze­
pustowości konsumentów. 

Dla przykładu bar nr 10 
przy ul. Piotrkowskiej 91 
obsługuje dziennie 4-5 tys. 
osób, zatrudnia na jedną 
zmianę 9 osób personelu, a 
dysponuje tylko jedną nie­
zbyt dużą salą konsumpcyj­
ną. Pokoik na magazyn i 
przechowywąnie towarów 
posiada rozmiary 4 x 4 m. 
Tego rodzaju lokal, znajdu­
jący się w śródmieściu, po­
w1men mieć do dyspozycji 
co najmniej dwie duże sale. 

danym dniu odpowiada za 
czystość .i ponądek w loka­
lu - to wywieszki te są tyl­
ko czczą formalnością. 

Byliśmy ciekawi, ilu pra­
cowników barów łódzkich 
zostało ukaranych za to, że 
mimo, iż mieli w danym dniu 
dyżur, nie spełniali należy~ 
cie swych obowiązków i nie 

22 miliony. butelek 
wód mineral~ych 
dostarczą uzdrowiska 

Podobna sytuacja panuję 
w większości barów łódz­
kich. Zgodnie z wynikami 
konkursu omawiany bar 
nr 10 ma nosić nazwę ... 
„Wzorowy"(!) · 

Dwadzieścia dwa miliony bu 
telek różnych wód leczniczych 
i stołowych bę<lą mogli wypić 

Ale rzecz polega nie tylko w ciągu bież. roku zwolen1I1icy 
na trudnościach lokalowych. wodolecznictwa. Taik poważną 

ilość „Kryniczank:", „Zubera", 
Weźmy bowiem odmienną „Staropolainki", „Krystynki" i 
sytuację - bar przy ul. Bo- innych wód leczmiczych i sto­
jowników Getta Warszaw­
skiego. Przestronny lokal, 
odpowiednie zaplecze, ale 
zapachy kuchenne raczej n~e 
zachęcają do konsumpcji. 

łowych wyprodu;lmją w bież. 
ro.ku uzdrowió!ka całego kraju, 

Tegoroc:zma produkcja wód 
·mineralnych wzrośnie o prze­
szło dziesięć ;proc. w lltosuruku 
do rokiu ub. m. in. dzięki wy-

Mimo, że w barach wiszą wierceniu nowych szybów oraz 
karty wyszczególniające, któ-1 unowocześnieniu urządzeń do 
ry. z czlonków personelu w butelkowanfa. 

WAŻNE TELEFQNY · rze" •. ,Wyspa JoJ1J1,Sti", 

Pogot. Ratunkowe 254-14 l'ft'f}Rd-z.te?Ki(D\ff ii~a~.k?~7~ł.°W~ 2K.br;. 
Straz Pożarna 8 ~~ 22. dozw. od lat 7 
Kom. Miejska MO 253-60 mala.rstwa i rzeźby · '. SO.TUSZ (Nowe Złotnc) K1:2u~~~Y- Pro-1 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 „Bracia Li" g. l8. 19.30. „List z piórkiem" g. · • 

. nnll"\'11l.l'.W'.11111~ Program dla naimdlod- P01K8.300Jdo.z!Kw. od .Jeratza7 G) Dyz· ury aptek . C: '1'!:1'f'T·8 ·'if,I. szych: ,.Cudowny ZW<> • azmu. "' 
. . neezek", „Leśny ko-n- ,.G-Odz1nl1 n.a.du.et tł:. 

NOWY (W1eckowsk1ego cert" Farbowany lis" 18. 20 dozw. od lat 16 Obr Stalingradu 15 
15) g. Hl. „Don Juan" „Jeleń'\ wilk" g. 16, 17 ŚWIT (J?a}ucki R~eK) Pabi~cka 218. Jaracz<i 

POW~ZECHNY (Obr. MJ,ODA GWARDIA (Zie „Mlod'lltencze lata g. 32. Stalina 50. Kopem;-
Stalin,gra:<)u .,~1) g. 19 Jona 2) „Poki>Jenie" g. 18, 20, dozw. ?'?-.la~ 7 ka 26. Piotrkowska ó7 
„Wspołwmm 16. 18. 20 dozw. od !at,STYT,OWY (Killnskiego Plac Kośc1e!ny 8. 

OPERA LODZKA (St. 12 123) „Cyrkowcy" g. l!l. AS Al. Kościuszki 48 
Jaracza. 27, w gmachu MUZA (Pabi.anicka 173) 20 dozw .od lat 14 pełni stale .dyżury nocne 
Teatru rm. Jara.cz;;) g. „Wyjęci sp<id praw'l." TATRY (Sienkiewicza 40) 
19 „Don Pa.sq~alek _ g. 18, 20 dolllW .od lat 18 „Ka"\\oiarnia przy głów DY'Z:tJ~Y SZP~TALI 

MUZYCZNY (Piotr ow POLONIA (Piotrkowska nej ulicy" g. 16, 18. 20 Połozruc7.o - . gmekolo­
~ka ~43l g. 19 · 1~ •. ,Ta- 67) •. Natchnienie" EZ. d'°zw. od lat 14 gic2!'1y: ,Od .godz. 8 do 20: 
Jemmca. Dedala. 16 18 20 dozw od !at WOLNO.SC <Przybyszew- Szpital im. dr Wolf, ul. 

ESTRADA SATYRYCZ- 12· " . skiego 16) „C21arodzie.I- Lagiewnicka 34-36. .od 
NA {Traugutta ~) -~: PRZEDWIOSNIE (Żerom ski kapelusz" g. 16, /!'odz. 20 do. 8: Szpital 
19.15 „La.dne kwiatki skiego 76) Wesołe 18 20 Im. M. Cune-Sklodow-

llL • a.I ,._ gwia,zdy" g. ui: 20 - WLOKNIARZ (Próchni- sk!ei, ul. Curie-Sklodow * ....,. ,.,..,-,r 4 dozw. od lat 16 ka 16) „Ur&k s21atana." slcie1 15. • . 
.• l MAJA (Kilińskiego 178) g. 16. 18. 20 Ch~rurgia.: Sz1:ntal ~-

BAŁTYK (Narutowicza „Nie ma poko.iu nod WfSLA (J. Tuwima l) dr PiTogowa, ul. Wol-
20) „Upiór na sprze- oliwkami" g, 17. 19 .. Upiór na sprzedaż" g. czań&ka 195. 
daż" g. 16. 18, 20 dozw. REKORD (Rzgowska 2) 16. 18, 20 Intel'n~: _Szpital im. 
od lat 14 „Kariera" g. 17. 19 - ZACHĘTA <Zgierska 26) dr Gluzinskiego, ul. Za-

GDYNIA (Tuwima nr 2) dozw. od l.at 14 „Noc w Wenec.ii" g. katna 44. . • 
Program filmów dok. ROl\IA (Rzgowska nr 81) 18. 20 dozw. od lat lfl . Laryngol~:. Szi:>i,al 
i kult.-oświat. „Wszedt „Pieśń tajgi" g. 18, 20 DWORCOWE (Dworzec im. ~· ~rlickiego, ul. 
związkowa wysta.wa. dozw. od lat 12 Kaliski) „Sławne mo- Kopcmslnego 22 

oczys~zali sal konsumpcyj­
nych i zaplecza. Dyrekcja 
dała nam następującą odpo­
wiedź: 

- Większość spełnia swo­
je zadania.„ 
Wejdźmy dla odmiany do 

barów przy ul. Nowomiej­
skiej, Jaracza czy Kilińskie­
gp. Już od drzwi uderza 
Ważdego niemiły za:pach ku­
chenny, woń zup pc­
midorowych miesza się z 
zapachem kartofli, ze swę­
dem spalonego mleka. Urzą­
dzenia wentylacyjne w łódz­
kich barach są niżej wszel­
kiej krytyki. Nie można tłu­
maczyć tego zaniedbania 
trudnościami obiektywnymi. 
Należyte wentylowanie lo­
kalu nie jest ani trudne, ani 
specjalnie drogie. Dlaczego 
więc tą sprawą nie zajmuje 
s'ię prawie zupełnie dyrek­
cja? 

W porównaniu z barami w 
innych miasta(;'.1, w szczegól­
ności na ziemiach zachod­
nich, gdzie każdy bar posia­
da urząd:renia chłodnicze, 
maszyny do obierania ziem­
niaków, maszyny do zmywa­
nia - personel barów łódz­
kich wykonuje ręcznie 
wszelkie prace związane z 
przyrządzaniem posiłków i 
czyszczeniem naczyń. Stan 
ten wpływa oczywiście ujem 
nie na jakość posilków, este­
tykę nakryć i schludność lo~ 
kal u. 
Nąleży więc nie tylko urzą­

dzać konkursy na najlepilZO 
nazwy barów, ale zająć się 
również tak podstawowymi 
sprawa.mi, jak podniesienie 
estetyki wnętrz lokali, zało­
żenie wentylacji, podniesie­
nie czystości, jakości posił­
ków i urozmaicenie jadło­
spisów. 

Tego domagają się liczni 
konsumenci łódzkich barów 
mlecznych i te wymagania 
powinna spełnić dyrekcja 
Okręgowego Przedsiębior­
stwa Detalu i Barów Mlecz­
nych, bo nie są to rzeczy ani 
trudne ani niewykonalne. 

Zbyt wiele uwagi przywią­
zuje się wciąż do ·spraw pa­
pierkowo-biurowych, tracąc 
z oczu potrzeby, żądania i 
dobro tysięcznych rzesz kon-
sumentów. -

Zb. Skb. 

PTT-K organizuje masowe 
imprezy kolarskie wzdluż naj 
piękatiejszyc:h · szlaków kraju. 
W br, .przew·id~iane są dwie 
trasy: S=ecin - Darłowo i 
Sobót\m - Jelenia Góra. 

Jest jeszcze możliwość sko­
tzystania z tego rodzaju wcza 
sów całkowicie bez.płatnie, 
trzeba iedrna.k mieć szcz,ęŚC'le 
i qtrzymać setne z kolei skie · 
rowanie. 

Bliższych informacji udzie 
la PTT-K (ul. PiotrkoWSka 
nr 70). 

1 
Pierwsza trasa to szlak „za 

chodnim wybrzeżem Bałty­
ku" (300 km), który wiedzie 
przez nizinę szczecińską, wy- N=e w coboł• 
spę W(j)lin i brzegiem mor- a ... ~ 

skim od Dziwnowa do Dar- I d ł k 
ława. w ciągu 14 dni trasę ecz w ponrę zia e 
tę rrioże przebyć każdy, kto 
umie jeźdzfć no.rowerze. Dru odiu;;dzie Się 
ga trasa -. tzw. szlak dolno- ., 
śląs!ki prowadzi z sobótki „Pożegnanie 
przez Świdnicę, Legnicę do 

Jeleniej Góry. sezonu wiosennego" 
Uczestnicy wczasów kolar-

skich prz,ebywają. il.a ~owe- Wi,eJk,a impreza spo.rtowo­
rze przeciętnie oka-111 30 km, .a.rtystyc:zna ·pn. „Pożegnanie 
a następnie 1 lub 2 dni od- sewruu wi>oisennego", która 
poczyWają, zwiedzając w tym miata się odbyć w robotę 2 
c7..asie ·piękne mie,jscowości. lipca, przesunięta zostaje 1'tJ. 

Skierowania na wczasy są poniedziałek 4 Lipca, ponieważ 
ulgowe i pebnopla1Jne. Z 'l.IWgO- w sobotę piłik.airzę Włókniiail'.'Za 
wych korzystać mogą .·człon- rozegrają spotkanie towarzy­
kowie związków zawodowych slkie z Naprwdem (Lipiny). 
którzy jesz{!:ze inie .wykorzy- Na boisku hokejowym Włók 

niarza pr.zy Al. Unti. 2 obok 
mistrz.a wiosennego Ligi -
piłkarzy Włókniarza, wystąpią 
znooi artyści j.a!k Wikzyńsika, 
Cwilltlińslki, Skoczylas, Pd.n­
draiSS, i in. Imprezą tą zaintere 
sował się rów.nież Dodek Dym-
sza. Czy przyjedzie do Łodzi 

Dziś, we wt~>rek, 28 cwrwca, o _ decyzja zapadnie w dl!liu 
qodz. 16, w świetllcy ZPB lm. d . . . 
Hanki Sawickiej przy ul. Nlclar- z1si.eiszym . 
olanej 2, odbędzie się IV sesja Przedsprzedaż biletów odby­
DRN Łódź-Widzew. J?rzedmlotem w.a się w MOI Piotrkow~ 
obrad jest ocena akcfl wiosenno· . . . . 
siewnej ora11 pn:vqotowania do ak-1 ska 104a 1 w Orbisie P1otrkow 
ej! :htlwno-omlotowej. s<ka 65. 

I 

Dnia 25 częrwca. zmarł prz;eżywszy lat 62 

FRANCISZEK GLOW ACKI 
wieloletni dzia.łaiez partyjny i społeemy, były 
.więzień polityC7llly - młonek PPS - lewicy, 

KPP, P!PR i Pl7JPIR - odZllDCZODy Orderem 
Od'l'Od'1lelłia Polski V klasy. 

P-OgrZeb odbędzie się w dniu 28 c-zerwea, o godz. 1' 
na. Cmentarzu Komuna.ln:nn na Dołach - o czym za­
wiadamia.Ją krewnych i znajomych pogrążeni 
w smutku 

3807-g 
ZONA, 'CómK.A. SYN . i ZIĘC 

(li PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
Kot.oniarzy, cewiaczki, ślusarzy, frezerów, 
stolarzy, pomoc ślusarską i mężczyzn do stra.­
źy przemysłowej i pożarnej zatrudnią na­
tychmJra-st Zakłady Przemysłu Pończoszni­
czego im. płk. Wacława .Jurczaka w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza nr 65. Zgłoszenira przyjmuje 
dziiał kad•r w godz. od 11 do 13. 1448 

(UPIO -
PIANINO krzyżowe czar' DUZY pokój z klJJch.n!;\ 4-POKO.JO.WE IniESZka-

r ne sprzedam. Wi<idomość zamienię na dwa pokoje !11!e (łau.denka, gaz) w 

. 
ul. Curie-Skl-Odowski~j z kuchnia. Lódź, Lipowa $zczeclnde zaimielll!ie na 
26-10 godz. 15-17 39 m. 3 dwa po;Jroje, k:uchinia, w 

Dmfy pokó.i IV piętro lfJdzi. Wiadomość Szczt;-

W dniu 26 czerwca. br. po krótkie.ł 
lecz ciężkiej cho~bie zmarł długoletni 
pracownik Centralnego Za.rządu Prze­
mysłu Ma.szyn Włókienniczych, nie­
odżałowanej pa.mięci 

AP ARAT do masaży z FORTEPIAN wiedeński zamienię na pokój. __ c1q. Bogusława 27-20 

I 
parcianym pa.sem kupię, krótki sprzedam bardzo Dzielnica obojętna. Ul. POKOJ z kuchnią w Pa 
Zgloozen:ia: Łódź. ul. Ki- tanio. Jaracza 10 m. 22 Drewnowska 42-39 {przy l bia.nicach zamieniię na 
lińskiego 116 m. 5 bazarach) (3490 Gl l>Odobne w Lodzi. Ofer-

0 ku · Of ty 2 ROWERY meskie w do 2 POKO.JE--kuch;:;''l ty Biuro O!!loszeń Piotr-

Technika budowlanego mtrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Aptek Województwa Łódz­
kiego Łódź, Roosevelta. 18. Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuje sekcjra· personalna codziennie 
od 8 do 15, w ·soboty od 8 do 13. 1453 

Wysoko kwalifikowane szwaczki na konfek­
cję dziecięcą zatrudni naltychmiirarst Spółdziel­
nia Pracy im. M. FOll'nalskiej w Łodzi, ul. 
Rewolucji 1905 r. nr 11 (darwna Południo­
wa). 1428 

Tkaczy żaka.rdowych i technika włókiennika. 
n.a stanowi<Sko technologa przyimą natych­
miast Łódzkie Zakłady Włókiennicze Przem. 
Terenowego im. W. Pstrowskiego w Łodzi, 
ul. Cz. Hutora 42„ 1460 

Murarzy na tynki zewnętrzne z.atruda1i na­
tychmiiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Budowlane Nr 3 w Ładzi, ul. Towa­
rowa 75 /79. Zgłoszeni.a przyjmuje dzirał kadT 
i szlkolenia pokój l1ll' 11, tel 190-62. Dla z:a­
miejsoowych zarpewniony hoiel robotniczy. 

1464 

Wysoko wykwalifikowanych urbanistów za­
trudni ż dniem 1 !Lp-ca 1955 r. w powstałej 
pracowni urbanistycznej - Prezydium W(}­
jewódzk.icj Rady Na.rodowej w Łodzi - Wo­
jewódzki Zarząd ArchitektaniC'Lil.o - Budow­
lany, Zgłoszenia przyjmuje Woje_wódzki Za.­
rząd Architektoniczno - Budowla.ny przy ul. 
Worcella nr 10 712 w Łodzi. · 1458 

m OGŁOSZENIA DROBNE 111 

NIEi"łUCHÓM~CIJ g~:~~J! ;:i-~:ied;; 
sprzedania. Ul. Pradzyn-

P~NIN ~ie.. er · brym stanie, szafe trzy z • ..; ' ~ 
Biuro Ogłoszen P,1,otrkow dr:zwi'ową 

1
. +~n'etkę - wygody w Bydgoszczy .kowska 96 pod .„3548" 

ka 96 pod 3481 """'"' - zamJe<.ni.e na POdobne w s " sprzedam. Ul. Ci€Szyń- Lodzi. Tel. 285-80 wewn STUDENT poszukuje PO 
ska 11 od godz. 16. 17 (3482 G) mie~zenla. tel. 274-14. 

godz. 12-14 (3533) 
,.ZUNDAPP" 200 na kar POKO.T z ll;udmią na I dan sprzedam. - Lódź. przedmieściu lub 1 OO• 2 ODDZIELNE poko1e 
Lomżvń.ska 13-15. tele- kó.i w śródmieściu zamie na różmych ulicach za-

1\fASZYNĘ cukierniczą fon 103-1>9 (3477 G nię na pokój z kuchnia mienie na pokój. kuch-
do uhi.i.a.nia jaj, elek- w śródmieśc:iv. Telefon nia lub j.edein duży. Ofer 
tryczna kompletną sprze I CA 169-64 godz. 12-15 ty: Biuro Oglo,szeń. Piotr 
dam. Częstochowa ul. p~ STUDENT paszukuje po ~~ka_~ pod__,,3_~:H_" _ 

STANISŁAW STEFANS1KI 
W Zmarłym tracimy sumiennego 

pracownika. i z-a.cnego kolegę. 

~eść Jego pamięci! 
DYREKCJA, RADA MIEJSOOWA 

i WiSPÓŁPR~COWNICY 

Chmielna 7 Sochań~ mies.zczania sub1-1•nror- POKO.J z kuc'--'ą (! p·' 0 I 
MOTOCYKL DKW 125 PANIENKA do fryzjel"a skiego na okres jednego tro. częściowe wygody, -jallsta · czne k5r RUZHE "'"""'" u•w ~-. Dr KUDREWICZ. spe- I • :- . 

1 stan bardzo dobry sprze potrzebna. Piotrkowska raku. Wiadomość Jara- okolica Pl. Re:vmontal z.a 'ńe. B--if3~~~5. ·~lica _ 
dam. Wiadomość telefon 56 „Wiroid" III piętro cza 34-2 Lubniewsk;i. mienię na takie samo z 22 Lipca 4, I STRZYKAWKI I-·'--skie 
222-21 godz. 16--17.30 w podwórzu. Tel. 260-30 MALZEJQ"STWO młode wYgodami w śródmieś- = 

ciu Oferty· Biuro Oglo Dr Jadwiga ANFORO- naprawa i wym:i.aJna SAMOCIIOD „AdleT" - POMOC domowa pa.trze poszukuje pilnie wmie- szeń Piot'rkow~ka llJI' oo WICZ skórne, wen.erycz- Lódź. Nawrot 7 m. 8. Zle 
dobry sprzedam. Łowicz bna Referencje koniec-i; szczenia sublokatorskie- ~ ·„3525" · ne, kobiece l5-l9. Pró- cenia zamięjscowe za-
l Maja 7 (3603 G) ne. · Narutowieza 75c m- go. Oferty pisemne Biu- chnika 8_ 3595 G ł<i'twiamy Pocztą 
MOTOCYKL „Horex" 1l · (3754) ro Ogloozeń Pi0<trkow- MIESZKANIE z dozor-
350 górny. nożne biegi ska 96 pod " 3537" stwem zamienia na mie- _S_P_O_L_D_Z_l_E_L_C_Z_A_P_R_z_y_ 
Zamr·=ni·ę na WFM lub PRZY.JM. Ę_ posadę . do DOMEK •---#~_...:.....y 2 szkanie bee dozorstwa. ~ 1 2 dzi I tnis.k """"'u"" i;vvv Ul. Armii Czerwonej 6. CHODNIA LEKARZY. SHL ewent. sprzedam. - ee.i na . e . ' o, razy po 3 pokoje. kuch- -1 UL. PIOTRKOWSKA 159 
Wiadomość Piotrkowska Zgłoszema. Pabim:lQCe - n· rozkla-'owe (śród- 2 POKOJE. •-·c'--J'a - leczy we ws~. stkich SJJe 
292 ln. 18. tel. 1R6-08 od Chlo"'- ~ 18 (3715) i.a " ..,." 11'" ~., 

v ..,,.. mieście) zamienrlmy na komfort w Bytomiu za- cjalnościach. prowadzi 
god-z. 16 (3547 G) FRYZJER na :;;tałe po domek 2 lub 3-po]w.iowY mienię na nodiobne w przychodnie dentvstycz-
MOTOCYKL „AJS" 5!JO trzebny. StaJma. 28 - kuchnllia i pokój oddzięl- Lodzi, Wiadomość Bv- ną, WYkonuje protezy z~ 
górny sprzedam. tanio. 111y, blisko tramwaju. - tom, Oświęc,imslm. 6a Wi bów oraz analizy lekar-
JCi<!!_r~~~~-255:30__ I l DIALE I ~f;;i:~~o nr o~~o~~~ talis (Wiol/ ~c~J?~· d't;;t2:~ 
STOLOWY ciemny, biur „3628" (3628 GJ ' LEIARSIUE I styczny. ul. Przedzalnia-

ffil sprzedam. Tel. 189-08 wYgody III pię1ro, ul Wrocławiu zam.i€111ię na 
k~. dwa łóżka z szafka-I« POKOJE z kuchnia, 2 POKO.JE z kuchnią we I na 86 czynny godz. 10-13 

WOZEK czeski głęboki. Nowotki 6-10 zamienię mieszkanie w śr:ódmi~- Dr MARKIEWICZ SPS- SPÓLDZIBLNIA LEKA­
koszykowy sprzedam. - na rÓW11110l'zędne I-II pię ciu Łodzi. Wiadmno§ć cjalista weneryczne, skór RZY SPECJALISTOW. 
żeromskiei::o lb m. 6 tro. . 3761 G Lódź. Gdańska 64 m. 11 ne. moczopłciowe. Piotr- Lódź, Piotrkowska 3: po-

kowska 109-8 rady. zabiegi, zastrzyki. 

I~~.~~.~:.-~~!~'~~!?:. !~!'!_RNE 

GR.ZEGORCZYK Jan 
Siookiewicza 79-24 zgu 
bi): wejściówkę fabrycz­
ną 695 (3484 G) 

DZIARKOWSKI Ma­
riusz, Rzgowslka 33 zgu­
bi! leg-Jt. stu<leiwką PL 

KOPYCKA Alfreda, :Pa­
bianice, ul. Rzgowska 21 
zgubiła koncesję lllll' 42 
na prowadzenie tkactwa 
ręczmego (3782) 

PACH Apolonia l.hQ~, 
Wólczańska 110-6 zgubi 
ła wejściówkę fabrycilll.'lą 

rentgen. Ptmkty denty­
Dr WOYNO specjalista styc=ei Poludniowa 3, 
skórne, wenerycz:ne. za- Gdańska 111: Labo!rato­
burzenla płciowe. No- rium aru1liz lekarnkid1 
wotJd 7· front lO-ll. Sienkiewicza 37, Lec.zc­
l6-lB. 3638 G n.ie radem Nairutowicza 
Dr BIBERGAL specia- 75b. Soółdziel'l'.hia 
Usta skórne. wenerycz- od 8-20. 

.TEZIERS:S:A Jan.ma, Za­
menhofa 21 zgubiła le­
gitymację szk:olJna numer 

czynna 235247 (3611 Gl 
żywczycb, przedmiotów ubtku, le)[a.rskle analizy bakterio­
logiczne, preparaty do dezynfekcji, dezynsekęji i derabmeji 
oraz inne ne 4-6 Piotrkowska 134 KW AS NIEWSKI Witold 

. sk.iego 13. Kolei Obwo-
1
. 

PLAC 1208 m kw. przy dowa (3483 G) WYKONUJE 
USŁUGOWO 

S~OŁDZIELNIA PRACY 
CHEMICZNO - FARMAOEUTYCZNA 

im. FR. JOLIOT • CURIE 

Dr PIWECKI wewnętrz I NADIA Łódź, K.rokusorwa 24 z~ 
ne. serce, przewód p.,: . - bil świadectwo doinałoś 
karmowy 16-19. Piotr- ci (3546 GJ ul. Tatrzanskiei sprz-=-

dam. Wiadomość: Slas- PLAC budowlany 3160 m 
~2 (35'.JO) kw. przy linii tramwa­
DOMEK murowany 5-iz jowej 17 i 22 sprzed.am. 
bowy sprzedam. ul. Oko Oferty pisemne Biuro 
mwa 125. Wiadomość na O_gioszeń Piotrkowska 96 
miejscu (3491 GJ 1 pod „3479" 

w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 6'1, 
tel. 105 - 91 i 146 - 90. 

13'12-K 

kowska 35 (3154) I MASZYNOPISANIĄ. ste RA.TUSZYŃSKI Marek. 

I 
no~~ bl:urow~j. bmr:~- Górna 41 Zl!lJbil leqit, 

!>r REICBER speciall- WOSC1 (także ks1ęgowosc) sZJkolną nr 218"i83 · 
sta weneryczne. ~kóme. Kursy St.owamys.zerua · -- - -- · -· 
J)łcłowe (zaburzema> _,I Stenografów - Maszyni- MAZUREK Cze.sław ·~ 
8-9. t&-19. Plotrlrow- stek;. Zgłoszenia: K.iliń- zam. wieś hazisko 27 ~ 
ska J4 1 skieoo 50. Piotrkowska 83 bil przepustkę faibryc:zna 

ŁóDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr- 153 (561) I 

' 



W Sofii zasłużyJiśmy na 
w Rzeszowie - na 

zviycięstwo 
porażk~ 

Spełniła zapowiedź Grai a a w rezultacie 
padły wyniki 

obu spotkań 
remisowe 

Suszczyk i Brychczy najlepsi w zespole A 

się 

Po raz drugi CWKS Bydgoszcz 
byłoby znacznie więcej korzyś 
ci niż z Gł'Onowskiego? 
Przebieg drugiej części meczu 

umacnia nas w tym przekona­
niu, że pociągnięcie trenerów re­
prezentacji A było z gruntu błęri 
ne. Mieliśmy w dalszym ciągu 
więcej z gry, a zdobyWca jedy­
nej bramki Brychczy nadal sial 
zamieszanie pod bramką Bul:ga­
rów. Hachorek dwukrotnie me 
cklpisal w m cmentach podbram­
kowych, a Cieślik spisywał się 
słabo. Przy pełnej linii ataku 
akcje ofensyW111e Polaków miały 
by większy jeszcze rozmach, a 
należy się spodziewać, że i sku­
tek. „Wzmocniona defensywa·• 
kosztowała nas utratę zwycie­
stwa, bo pod koniec meczu Ci­
choń zawinił rzut karny, które­
go Szymkowiak nie był w stanie 
obronić. 

sprzecznie zasłużyli, a byli ... o 
krok od przegranej. Tak to już 
jest w piłce nożnej, że o powo­
cizeniu decydują celne strzały. 
Przy błyskawicznym strzale 
Szymborskiego bramkarz bułgar 
ski a.ni drgnął, miał jednak w 
3zcz<:ście, że pilika trafiła w słu­
pek. 

znalazł się w posiadaniu 
nagrody przechodniej Expressu 
S pełniła się za.powiedź Graja. Jego drużyna - CWKS 

Bydgoszcz za.jęła zdecydowanie pierwsze miejsce w 
dorocznym biegu sztafetowym 7 x 2000 m., rozegranym w 
niedzielę w alejach Parku Fo niatowskiego o nagrodę prze­
chodnią redakcji „Łódzkiego Expressu Ilustrowanego". 

EKSPERYMENT Nm W PELNI 
UDANY 

5USZCZ.YK 
S potkani.a. z Bułgarią na fron-

cie A w Sofii i w Rzesrowie 
na froncie B przyniosły iden­
,yczne wyniki 1:1. A więc zgo­
dnie z tradycją remis - i tu i 
~ Inaczej je<lnak oceniać trze 
ba wynik wywalcwny na wy­
ieździe, bo znacznie trudniej gra 
się na obcym terenie, niż na wła 
snym. 

Spełniły się także nasze,wydatnłe różnicę dzieląca jego ze­
przypuszczenia. Jedynym ze- sp~I ?d bydgos~czan. Na s; ó s le j 

d zm1ame nie więk szy od niego 
społem, który otrzymywał ZBIKOWSKI, znów pow: ęksia 
kroku zwycięzcy była również przewag-i CWKS (Bydgoszcz). Ble­
wojskowa drużyna - CWKS 
Warszawa. Między tymi dwo­
ma zespołami rozegrała się wal 
ka o prowadzenie na trasie ; 

Bryc'1czv ostateczny sukces. Tej woj-• 

Nie możemy jakoś przygoto­
wać reprezentacji bez słabych 
Punktów • - w Rzeszowie było 
ich aż nadto. Wci:łż jeszcze eks­
perymentujemy. Dobra w za:;a- • 
dzie koncepcja środkowej tró1ki 
at.aku - wszyscy z WłókniarZ<i 
łódzkiego - tylko częściowo o­
kazała się słuszna. Nie d<>pisał 
Pilarski. Prawy łącznik Wlóknia 
rza chyba w sposób aż nadto do 
stateczny przekonał się, iż jęsl; 

Nasza pomoc miala wyraźrue skowej dwójce nie mogła prze 
~łaby dzień: nie wspierała wlas- szkodzić w rozgrywce ani ze­
nego ataku, nie potrafiła po- stawiona w ostatniej chwili 
wstrzymywać akcji prze<:iw:nika, drużyna WRZZ, ani też pozc­
jeśli więc w tych waru:nkach u- stałe zesp:lły. 

W So!il szlo początkowo nieźle. 
Dawaliśmy sobie radę z groź­
!1ym przeciwnikiem i do przer•ny 
prowadziliśmy 1:0 z widokami na 
oowiększen.ie rozmiarów ewen­
tualnego zwycięstwa, przekreślo­
nego jednak przez niewłaściwą 
„politykę" trenerów K<J<ru:ewi­
:-za i Brzozowskiego. Inaczej bo­
wiem nie można na.zwać przepro 
wadzonych przez nich 2Jfi!ian w 
zespole podczas przerwy. 

TEŻ WPADLI NA POMYSŁ„. 

zbyt powolny. 
BULGARZY PODOBALI SIĘ Wielka ambicja i pracowitość 

W RZESZOWIE tego zawodnika były zbyt małym 
Gra Polaków, jaką widzieliś- wkładem w grę przy tak szyb­

my w Rzeswwie, nie dawała po- kim przeciwniku. Szymborskie­
w00ów do zadowolenia. Tutaj na mu bvło więc trudno nawia.z.ać 
sza drużyna - powiedzmy t.o i.o ~ciślejszą współpracę z Pilar-
bie otwarcie - spisała się nie- sk.im, a Pilar-
szczególniEY i znacznie słabiej niż skiilmu jeszcz!! 
można się tego było po nij:!j spo- trudniej z Gr{.>-
dziei.vać. Natomiast Bułgarzy za- nowskim, któi.·y, 
prezentowali się świetnie i to nie być może dobry 
mal Pod każdym względem. na warunki Le-
Cóż moilna dotlać jeszcze do chii, nie wyka-

nienagannej techniki. świetn.~go zal walorów re·· 
zgrania całego zespołu, do.5kOIIla- prezentanta. D:i 
łego i zawsze w porę wychodze- br7e praoował<1 
nia gr:aczy na pozycję, podań pil tylko lewa stro-
ki bez pudla, świetnego główko- na - Wiśni<>w-
wa:nia oraz rozumnie stosowa- Soporek ski - Soporek. 
nych zmian pozycyjnych i wa- Dopiero po zmia 

zyskaliśmy wynik nierozsLrzy- Warszawianie stracili dużo na 
gnięty, możemy byc z t ego bar- pierwsz"i zmianie, l•tórą wv!lrał 
dzo, ale to bardzo zadowoleni. przedstawiciel wrocławskleqo AZf.. 

Tak się ~lożylo, że wynik me- Tuż za nim przybył by d9oszcza­
czu ustalono w pierwszych nin, a dopl"ro po dlug ich oczekl­
trzech minutach spotkania. Na waniach ujrzeliśmy zawodnika 
bramkę zd1>byta, przez Sop1>rka CVvKS - l\' arszawa. 
tuż po r-0-zp-0-ez1wh1 gry Bułga-1 Przvszll z~ci()zcy wychod>a na 
rZ:J' odpowiedzieli blysk-0tliwym d~ls.zvch zmianach na pler~~ze 
Pół órnvm przerzutem a ponie- m1e1sce coraz. bardzie I. odda a1ąc 

~ ' ' sle od stawki zawodmków repre­
waz _Jor~anow by.I szy.bszy ~, zentujacych dalszych 6 zespołów, 
wyb1egaJąceg? Dziul"Ow1cza, pił- które brały udział w sztafecie. 
ka. znalazła stę w bramce Pola- Na nic zdał się wysilek maleń-
ków. Rm. kiego PŁONKI, który zmniejszył 

Udana „ premiera" samochodowa 
Graj przerywa taśmę 

Albo atak nasz grał dobrze i 
trzeba się było liczyć z dalszy­
mi jego możliwuściami zastępu­
iąc może słabszego nieco Cieśli­
ka, albo też należało wzmocnić 
0bronę, lecz nigdy kosztem osła­
bienia linii ofensyWtlej. Tymcza­
sem kierownictwo zdecydowało 
<lę n.a wycofam.ie z ataku Kowa­
la. I Jezierskiego (porostawiając 
Cieślika). 

riantów taktycznych w zaleimoś- nie Pilarski - Jank-0-wsk.i, Szym­
ci od wymogów chwili. borski zyskał drugiego pMtnera 

A wszystko to przeciwnik wy- i atak zaczął funkcjonować I 
konywał z zadziwiającą swobo- sprawniej, chociaż Gronowski na 
dą, lekkością i łatwością przy dal zawodził. 

na ulicach Lodzi 

gnie lekkim szybkim krokiem I gdy 
oddaje na ostatniej zmianie pa­
łeczkę GRAJOWI, jest pewne, że 
tylko nadspodziewane okołlcznoś­
ci IDO!J~ bydgoszczanom zabrać 
zwycięstwo. Grai ani przez mo­
ment nie zagrożony wpada na me-

Za9rałv silniki na Uniwersyteckiej. Tym razem nie były to jednak le o ponad pól minuty przed fan­
silniki tak popularnych w naszym mieście motocykli. w niedzielę tastycznie bie!Jnacym na ostatniej 
Łódż oglądała im;rrezę, która jest dla nas nowoscią . Ty.m większe zmianie KRZYSZKOW'IAKIEM z 
więc było zamteresowanie II eliminacją do samochodowvch mistrzostw Wars1awy. Pozostałe zespoły by-

Zamiast Kowala grał Racho­
rek, a kosztem prawego skrzydła 
wzmocniono obI'Qllę, wstawiając 
Bartylę jako drugiego stopera. 
f5yło to typowe kunktatorskie po 
riągnięcle - gra na. utrzymanie 
wyniku, dość często, niestety, 
•.t-OSOWa.ne w spotkaniach ligo­
wych, jakże jednak nie na miej­
scu w meczach międzypaństwo­
wych ! 

Wobec tego, r:r,y wa.rto było 
zabierać do Sofii Jezierskiego 
na to, żeby gral on tam tylko 
45 minut i roroi,iać jecln~ześ· 
nie zgraną linię ataku w zespo 
le B, w której z Jezierskiego 

grze na pełnych obrotach. Do ta Na grę napastników ~lyw 
k:iej szybkości daleko jesz.cze pol wywierała słaba postawa pomo­
sklln zespołom ligowym. Jeśli cy. Jedynym wsparciem naszego 
więc ta.ka ,jest druga reprezenf.a· ataku był doskonale uspc>S"obio­
cja Bułgarów, to jakież jeszcze ny Wiec:rorek, bezsprzecznie paj 
wyźsre walory pilka,rskie cechu- lepszy w naszym zespole. Błę­
ją ich pierwszy zespól i ja.k wiei dem było wystawienie Masłonia 
ki splendor Sl>adlby na naszą na lewej obranie, g<lyż ta pozv­
drużynę, gdyby wygrała w Sofii. cja wyraźnie mu nie odp<l'W:iadd-

Porównan.ie Bułg ' !ów z ru· la. W każdym razie Masłoń za­
muńską jedenastką, którą wi- grał znacznie lepiej ruż Mashelli. 
dzieliśmy w Lodzi wypadnie na O mi.ano najlepszego gra.cza na 
korzyść tych pierwszych z różni boisko Wieczorek walezyl z do­
cą przynajmniej dwóch klas. skonałym stoperem Bułp.rii Pa­
Przy nieco większej skutecznoś- na,fotowem, który na. krok nie od 
ci napastników, Bułgarzy mogli stępował Szymborskiego. A Wi~­
by się pokusić o zwycięstwo nad crorek nie miał la.twego zadani.a, 
najbardziej renomowanym! ze- rdyż JOll'dianow oka.ml się nie­
spolami europejskimi. przeciętnie uzdolnionym kierow-

Nk innego jak tylko brak :z:de itikiem ataku. W do<la.tku musi.at 
cydowanych strzelców sprawił, a._c;ekurowa.ć pole powie:none .Mas I 
że goście mimo wyraźmej prze- hellemu, przez którego ruchli· 
wagi osiągnęli w Rzeszowie za- wy I Z"Wrotny Gugałow przedzie­
ledwie rem1s. Na zwycięstwo bez rał się zbył często. 

• 

Polski, tym większv entu-z;jazm no i emocje. ly o klasę słabsze. 
Warszawianin BIELAK pewnie obejmuje prowadzenie Zawód sprawili „GwaTdziś-

niezagrożony przez żadnego z rywali zwycięsko kończy wy- ci" z Bydgoszczy, którzy 'V: 
śclq wstępny. PiE-xwszy dreszczyk emocji przetyl.iśmy, gdy do- ogóle nie przyjechali do Łodzi. 
skonale spisutący się w cią9u całego biegu .JABŁONSKI na 3 okrą-
żenia przed mela niefortunnie „wyskakuje" z trasy. Pechowca mi- Co gorsza, nie przekazali oni 
ja TULAK i odpiera je!Jo zaciekłe ataki, zachowując sekundę prze- zd•)bytej w ub. roku nagrody 
waqi aż do końca. i CWKS-iacy z Bydgoszczy hę 

BIELAK błvsnął całą pełnią swojego wielkiego talentu w drugim d · 1. od b · · 
wyścigu, 9dy obok jego SAM o litrażu do 1.300 ccm pojechały ą musie l e rac Ją W S'WYlil 
maszyny znacznie sllnlefsze. BIELAK stoczył porywająca -walkę „ rodzinnyni . mieście. 
reprezentantem StallnO!Jrodu„ NAHORSKIM, musiał stą je_dn;ik uznać Organizatorem :;;rlafety była 
za ~i~::f:0·ostatnim biegu, tuż po starcie naf. czoło wysuwa się Rada Okręgowa ZS Budowla­
TARCZY!ilSKI na BMW-328 I z każdym okrąienlem 1>0większa prze- ni, która urządziła imprezę b~z 
waqe nad konkurentami. Tarczvńskl jedzie batdro ładnie na pro- zarzutu. 
stych, osląqajac miejscami szybkość do 150 km na godzinę! Jego WYNIKI: 
zwycięstwo było fak naibardziei przekonvwaląc:e. a oklaski, które 1) CWKS (Bydqosxcz) - 34.31,0 
otrzymał podczas rundv honorowej, na!Jroda zarówno za nienaganną sek.: 21 CWKS (WarS'ZAtwa) -
fazde lak i świetne nnvqotowanle swoje! BMW. 35,03.4. 3) WR2Z (Łódż) - 36,58,6, 

Or11anlzatorzv - PZMot. ł.ódt - dowiedli. że nieshtsznte pomija- ·11 AZ.5 (Wrocław) - 37,27,2. 5) 
no ł.ódź rozdzlelalac Innym miastom te<io rodzaju lm1nezv. My 

1 

Start (Łódź) - 40,01,0, 6) Gwardia 
równlet potrafimy zrobić to w sposób zasługujący na pochwalę! (Łódź) - 40.37.8, 71 SKS Olimpia 

J. S. (Łowkz) - 43,07,4. 

I eden rekord Polski, Jedno pierwsze mlelsce I fe­
,J dno drugie, to bilans w zupełności zadowala­
lący jak na 9-osobową ekipę, której przyszto się 
zmierzyć w Moskwie z czołówką lekkoatletów euro­
npjsklcb. Tylko niepoprawny optymista mógł spo­
dziewać się po naszych reprezentantach taltlchś 
olśniewających sukcesów. My mierzyliśmy siły na 
zamiarv (oczywiście lekkoatletów} I dlatego uwa­
tamv ten start za udany. 

Nie Złe ne ar 
Nie ułeqa watpllwoścl, że gdy­

bv teraz należało zestawić repre­
zcntacvjną szóstkę. tak jak przed 
Wy~clqlem Pokoju, miejsce w niej 
malaz!bv Buqalskl i kto wie czy 
olwk Królaka, ,jeqo ,:.;andydatura 
nie bvlaby nalpewniejsza. Szko­
da tvlko, że nie może on zmierzyć 
s.ie z Pozostałą czołówka w Wy­
ściqu Dokoła Warmfi i Mazur. 
A tyle obiecywaliśmy sobie vo 
wjedvnku ekipy „belqltsklel" z 
reprezentacją z l.Yvśclqu Pokoju. 
Częściowo co prawda o aktualn<'I 
wartości tvch kolarzy przekona! 
nas wyściq w NRD, w którym 
naste1>ny z Polaków. Chwlendar:z, 
zajął w lacznei mmktacii dopiero 

Czy cykl dłnqofalowycb przygotowań z uwzględ­
nieniem osiągnięcia szczylowet formy na Il MISM 
opracowanv został nalwłaśclwiejl Zdania są w 
~a\szym cląqu podzielone. Dla nleklórych posta­
wa naszej czołówki w memoriale Kusocińskiego 
"tanowlla dzwonek alarmowy, Inni znów Iw tej 
·• rzbie trenerzvl zacierali ręce z zadowolenia, Ja­
l{o. że „wnys!ko przebieqa ząodnle z nlanem, a 
słaba forma w czerwcu to zapowiedź sukcesów w 

sierpniu". Nie ma celu spierać się 
teraz, klo ma racje. a więc zqodnie 
z przysłowiem: „Ten się śmieje, 
kto się śmieje ostatni", poczeka­
my z wycląqanlem wniosków do 
warszawskich igrzysk. A na ra­
zie nie przeszkodzi to nam w wy­
rażeniu pochwał pod adresem 
tego samego kierownictwa lek­
koatletyki za osiągnięcie zgoła 
innej natury: za niepomijanie ia-
dnej okazji do startu czołówki w 

watnych Imprezach międzynarodowych. Byll więc 
iuż nasi lekkoallecl w NRD I Czechosłowacji, w 
Ju!Joslawil a ostatnio w ZSRR. Tzw. „polityka ka­
drowa" została przy tvm dobne przemyłłana, bo 
IBżdy wyjazd obejmute coraz to innych zawodnJ­
ków i w ten sposób dale się całe! czołówce mo­
żność walki z najlepszymi. 

Zacznijmy od przyjemnych niespodzianek. A 
więc przede wszystkim - Makomaskl, nowy rekor­
dzista Polski na 400 m z czasem 47,7 la nie jak 
rnvlnie podaliśmy w niedzielnym numerze, na sku­
tek złeąo odbioru telefonicznego z Moskwy -
47,5). Kierownik ekipy polskiej, Czesław Foryś, z 
dumą opowiadał w nledziclę przed mikrotonem 
Polskiego Radia. lak to wszyscy gratulowali na­
szel ekipie tego wielkleąo talentu. 

Makomaskl nie test Jednak jakimś zupełnJe no­
WYm objawitmiem; lekkoatletykę uprawia od sze~e­
qu lat i od dawna zaliczany jest w poczet kadry 
n~rodowet. .Jeszcze do niedawna su11erowano mu 
przyszłość tylko w konkurencji 400 m przez płotki. 
Chłopak przetety tą przepowiednią a związany za­
razem „presta" opinii fachowców, bie!Jał więc ten 
dvstans z uporem, choć bez zaJJliłowania. W koń­
cu, !Jdy miesiące mijały a rekord nadał jakoś nie 

Jaki dystans wybierze Ma komaski? * Bugalski był gorszy * 
tylko W DWM nie od Schura * 
porównania * Stalinogród 

doidzie do ciekawego 

padał, Makomaskl przyznał się otwarcie, te płotld 
mu po prostu „nie leżą" I woli Już po dawnemu 
biegać 400 m płaskie. Wreszcie przed tyqodnlem 
wpróbowano Makomaskleqo na 800 m. Efekt -
dru!Jle miejsce za doskonałym Nielsenem I bardzo 
dobry czas 1,51,4. Wszyscy zrozwnlellśmy to wy­
darzenie w ten sposób, że wreszcie Makomaski od­
szuka! siebie i specjalnościa te!Jo będą odtąd śre­
dnie dystaase. Tymczasem w Moskwie Polak po­
biegł znów 400 m. i lak wiemy, siał się sprawcą 
największej niespodzianki - świetnego •ekordu 

Polski. 
Jaki zatem dvstans powinien stać się specjal­

nością Makomaskiego oo tylu latach bez-owocnych 
próbl Mv sądzimy, ie lak. jak przedwojenny re­
kordzista Pol5ki, Gąssowski, powinien poświęcić się 
konkurenclom 400 l 800 met.rów, a w tadnym wy­
oadku niskim plotkom. Bo trndno wymagać, aby 
zawodnik osiąąal dobre wvmkl w konkurencji, któ­
ra mu nic odpowiada. 

A nawiasem mów;ąc, to i 800 m nJe test dla 
Makomaskle!Jo nowością. Właśnie bowiem od te­
go dystansu rozpoczął on kariere lekkoatlety. 

Mamv więc dobrego zawodnika na 400 i 800 m. 
A na 1.500 ml Czy i tu można mówić, te Chromik 
zmienił specjalnośćt Dokładnie nie wiemy, co 
skłoniło kierownictwo polskiej ekipy w Moskwie 
a i sameqo Chromika do wybr.3.11la tego dystansu. 
Czy wyrobienie szybkości, czy też opinia, że len 
utalentowany biegacz może skreśłlć rekord Polski 
nawet w nietypowej dla siebie konknrencjl. .Jurek, 
jak wiemy, rekordu nie pobił. do czego w nlema­
lvm stopnitt przyczyniła się rozmiękła po ulewie 
bieżnia. Biegi jednak dobrze I trudno winjć go 
o to, te prowadził bez mała przez trzy okrążenia. 
'.V doborowym towarzystwie: Nielsen, Rov.>aYoełdyl 
Herman, Polak nie mógł liczyć na swój finisz, sta­
rał się więc rozegrać wyścig wcześniej. A ie nie 
udało mu się oderwać od czoła... - Takie sztuki 
z rzadka tylko pnechodza na · średnim dystansie. 

Cluj czy Polska Rumunia 
Niewątpliwie w bie9u na 5.000 m Chromik miał 

o wiele większe szanse na zwycięstwo. żywimy 
jednak nadzieję, że sztuka zwyciężania I bicia re­
kordów Polski stanie się jeszcze niejednokrotnie u­
działem tego świetnego zawodnika. 

z naszej ekipy startującej w Moskwie najwięceJ 
oklasków na stadionie Dynamo zebrał .Janusz Sidło. 
Zdumiewające, jak równą formę polrall utrzymać 
ten doskonały oszczepnik. Od pamiętnego rzutu w 
Jenie doznał on dotychczas tyiko .iednej porażki, i to 
:a: krajowym rvwałem Walczakiem. Na rozkładzie 
zaś ma wszystkich czołowych oszczepników euro­
pejskich. W niedzielę drnql rzut na odległość 75,28 
za.pewni! mu zwycięstwo nad zawodni.kami tel mia­
ry co Kuzniecow, Cybulenko !ZSRR) czy Frederik­
son (Norw0!Jla). 

Dzielnie S'pisała się teł Kmlonówna w skoku w 
dal. Odległość 5,92 uzyskała ona w ellmlnacji, Na 
przeszkodzie do poprawienia tego wyniku stanął, lak 
jak to było w Wfl)adku Chromika, ulewny deszcz. 

Poziom· moskiewskich zawooów był b. wysoki. 
Wystarczv wspomnieć tu wyniki Kriwonosowa w 
miocie, 63,75, Jgnatiewa na 400 m - 46 sek. Niel­
sena na 1.500 m - 3,46,6, Czernohaja w skoku o 
tyczce 4,35, a wśród kobiet Otkałenko na 800 m 
- 2,08,4, czy Ponomarlewej w dysku 51,54, by 
zorientować się· lak wvsoką formę osiągnęła jut 
czołówka światowa a w jet ITTOD!e zwłaszcza lek· 
koatleci ZSRR. Z nieclerpliwośCią oczekiwaliśmy wiadomości z 

dwuetapowego wyśc~u kolarskie!Jo Karl Marx­
sladt - Erfurt - Karl Marxstadt. Brała w nim prze­
clet udział nasu czwórka - Grabowski, Chwlen­
dacz, Ulik i Bugalski obok kilku drużyn NRD I 
FSGT (Francja). Wyśclą przyniósł. jak wiadomo, 
pełny triumf zwvclęzcy Wyścigu Pokoju, Schurowl. 
Reprezentant NRD w klasyfikacji indywidualnej 
wyprzedził następnego kolarza o niemal 7 minut. 
A więc przewaga bezsporna. Dla nas jednak miłą 
niespodzianką był fakt, że tym drugim okazał się 
właśnie Polak, Bugalski. 

B.ugalski 23 mie jsce, Grabowski 24 a U­
lik 32. W tradycyjnym zaś wyśclqu D'.YM plerwszv e-

tap przyniósł czołowe lokaty czlonkcm kadrv 
narodowej. Hadasik świetnym finiszem, który na 
ostatnich metrach zapewnił mu pierwsze miejsce, 
stara sie za wsz„lka cene dowieść, że ądybv nia 
choroba, Jctóra wveliminowala qo z szeregów re­
prezentacji na VIII W"y',c;q Pokoju, spisałby sle w 
tamlej Imprezie przynajmniej tak dobrze jak Kró­
lak. 

Bo właśnie Staszek musiał w niedzielę uznać 
wyższość tego sportu. S taHnogród - Cluf, a ściślel mówiąc„. Polska -

Rumunia. Bo w pierwszym tegorocznym spot­
kaniu tenisowym obu krajów wystąpili najlepsi za­

wodnicy i wielokrotni reprezen­
tanci. Sląscy miłośnicy tenisa, ma 

A l<t więc okazję oqladanla na kor. i lach stalinoqrod.zkie!JO Górnika 
mlędzynaństwoweqo meczu. W 

//. nled7.ielę Polacy zaprezentowali 
Jl • sie zadowalająco, uzvskując pro-

-----·- wadzenie 5:3. Zwłaszcza Jilątek 
zdaje sie powracać do fermy. · 

Po pierwszych partiach można powiedzieć: że Ję­
drrejowska bynajmnlej nie zamierza rezygnować 
ze .swef czołowej pozycji, ie juniorzy nadal Die 
czynia widocznych postępów, i że takich •potkań 
jak Cini - Stallnoqród winno być jak najwięcej. 
Nie mamy nic przeciwko temu, żeby zamiast me­
czu, da.Jmy na to Polska - Węqry, odbyl się mecz 
Warszawa - Bntlapeszt. a zamiast Polska - Cze­
chosłowacja, Poznań - Bratysława (feżeli łatwiej 
o nieoficjalne spotkania). Chodzi o to, by nasi 
zawodnicv miełl możność poznania różnych stvlów 
qry, a to nastą,pi tylko ,.. wypadku częstych kon­
takt6w z zagranicą. 
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